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Gdańsk obchodzi 
15-lecie wyzwolenia

Przed 15 laty radio — Mo­
skwa podało następujący ko­
munikat:
Dzisiaj, 30 marca o godz. 

22.00. stolica naszej ojczyzny 
Moskwa pozdrawia waleczne 
wojska II Frontu Białoruskie­
go, w tej liczbie oddziały pan 
cerne I Armii Polskiej, które 
zdobyły miasto i twierdzę 
Gdańsk — 20-ma salwami z 
224 dział”.

Z okazji rocznicy wyzwole­
nia Gdańska odbyła się wczo­
raj uroczysta akademia z u- 
działem przedstawicieli rządu 
i władz partyjnych oraz dele 
gacji miast Leningradu i Ro- 
stocka. (PAP)

Uroczysta sesja leninowska 
na Uniwersytecie

Gtaraniem Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, Wyższej Szkoły 
O Ekonomicznej i Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej, w szcze­

gólności zaś Wydziału Filozofie?,ro-Historycznego UAM, zorganizo­
wana została dwudniowa sesja naukowa z okazji 90 rocznicy urodzin 
Włodzimierza Lenina.

Wczoraj odbyła się pierw­
sza część sesji, na którą przy­
byli: kierownik Wydziału Pro 
pagandy KW PZPR — Jan 
Bartkowiak, wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN — 
Tadeusz Kwaśniewski, rektor 
UAM — prof. dr Alfons Klaf- 
kowski, rektor WSE — prof. 
dr Zbigniew Zakrzewski, rek­
tor AM — prof. dr Wiktor 
Dega, liczne grono pracowni­
ków nauki oraz młodzież aka 
demicka.

Dziś dalszy ciąg sesji. W 
programie referaty: doc. dr. 
Jozefa Kwiatka z UAM („Wal 
ka Lenina o rozwój materia - 
listyczncj teorii wychowania”) 
i zast. prof. dr. Stefana Kacz­
marka z UAM („Leninowska 
krytyka filozofii Kanta na tle 
walki z idealizmem subiek­
tywnym w dziedzinie gnoseo- 
logii”) oraz dyskusja, a po po­
łudniu koncert chóru PWSM.

(ms)

Piotr Jaroszewicz 
podróżuje po USA

Kontynuując podróż po Sta­
nach Zjednoczonych, wicepre­
mier Jaroszewicz przybył do 
Detroit, gdzie we wtorek zwie 
dził zakłady budowy silników 
koncernu „Chryslera”, insty­
tut doświadczalno - badawczy 
„General Motors”, montażow- 
nię samochodów Forda, siłow­
nię parową „Edison Compa­
ny” o mocy 840 megawatów 
oraz słynne muzeum Forda.

W środę rano wicepremier 
Jaroszewicz i towarzyszące mu 
osoby wyjechali do Milwaukee 
w stanie Wisconsin, gdzie mie­
ści się wiele zakładów budo­
wy maszyn ciężkich, a zwłasz­
cza interesujące gości z Polski 
fabryki budowy maszyn gór­
niczych. (PAP)

Ośrodek telewizji 
w Szczecinie

W wyniku działalności miej 
scowego Towarzystwa Miło­
śników Telewizji opartej na 
współpracy z licznymi zakła­
dami i przedsiębiorstwami 
Szczecin doczekał się własnej 
stacji telewizyjnej. Na dachu 
najwyższego w tym mieście 
budynku przy Alei Niepodle­
głości montowana jest antena 
nadawcza. Jest to ostatnia fa­
za prac przed uruchomieniem 
ośrodka.

.Najbliższe dni powinny przy 
nieść tysiącom posiadaczy te­
lewizorów pierwsze „własne” 
obrazy. (PAP)

Specjalny ambasador NRF w Gwinei
Rząd zachodnioniemiecki wysłał w środę szefa wydziału 

zachodniego w ministerstwie spraw zagranicznych — Hasso 
'on Etzdorfa, jako specjalnego ambasadora do stolicy Gwi­
nei — Konakry. Etzdorf nalegać ma na Sekou Toure. by 
Wyjaśnił, jakie stosunki łączą Gwineę z NRD w związku z 
ogłoszeniem wiadomości o nawiązaniu stosunków dyploma­
tycznych przez oba państwa.

Odwołany przed czterema tygodniami ambasador NRF w 
Gwinei — Schroeder pozostanie w NRF „do czasu wyjaś­
nienia sytuacji”. (PAP)

Rok XVI
Wydanie A

Na zdjęciu: Prezydium sesji naukowej 
poświęconej Leninowi. Siedzą od lewej: 
l sekretarz Komitetu Uczelnianego 
PZPR na UAM — dr Antoni Czubiński, 
kier. Wydz. Propagandy KW PZPR — 
Jan Bartkowiak, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — mgr Tadeusz Kwaś­
niewski, rektor UAM — prof. dr Alfons 
Klafkowski, rektor WSE — prof. dr 
Zbigniew Zakrzewski, rektor AM — 
prof. dr Wiktor Dega, prorektor UAM 
— prof. dr Władysław Kuraszkiewicz

Fot. — K. Przychodzki

Premier Chruszczów wraca do Paryża
1 i 2 Lwiefnia - rozmowy z prezydentem de Gaulle’em /

p remier ZSRR Nikita Chruszczów przybył we wtorek 
r do Lille, zwiedzając w drodze z Dijon pole bitwy pod 

Yerdun, Reims i Epernay. Wczoraj w godzinach przed 
południowych delegacja radziecka zwiedzała w Lille za­
kłady przemysłu włókienniczego między innymi fabrykę 
należącą do multimilionera francuskiego, Marcela Boussarca.

Wczoraj w godzinach wie­
czornych N. Chruszczów przy 
był do stolicy Normandii 
Rouen. Dziś zwiedzi Rouen,

Klub bezatomowy 
państw Europy?

Brytyjska Partia Liberalna 
wezwała we wtorek rząd, by 
wystąpił z inicjatywą utworze 
nia klubu bezatomowego 
państw Europy. Zdaniem Partii 
Liberalnej, państwa te powin 
ny zrzec się własnej produk­
cji i posiadania broni nuklear 
nej oraz wyrazić zgodę na in­
spekcje ONZ, która miałaby 
zapewnić przestrzeganie poro­
zumienia. Porozumienie to nie 
obejmowałoby Związku Ra- 
azieckiego i Stanów Zjedno­
czonych. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie i umiar 
kowane jedynie na południu okre 
sami duże. Temperatura minimal­
na od około minus 5 st. na półno­
cy i minus 2 st. w centrum do 
plus 3 st. na południu kraju, ma­
ksymalna odpowiednio od plus 2 
st. do plus 10 st. Wiatry na ogół 
umiarkowane z kierunków półno­
cnych i północno - wschodnich.

Poznań 
czwartek, 31 marca 1960

a następnie uda się w drogę 
powrotną do Paryża. Program 
dzisiejszy przewiduje poza 
tym, śniadanie na Quai d’Or- 
say, przyjęcie w ambasadzie 
ZSRR oraz odjazd premiera 
Chruszczowa do Rambouillet,. 
gdzie w dniach 1 i 2 kwietnia 
br. szef rządu radzieckiego 
będzie kontynuował rozmowy 
z prezydentem de Gaulle’em.
KONFERENCJA PRASOWA 

W... POCIĄGU
W drodze z Lille do Rouen 
’ premier Chruszczów przy 

był niespodziewanie do wagonu 
restauracyjnego zarezerwowa­
nego dla dziennikarzy i zaim­
prowizował konferencję pra­
sową.

Zapytywany na temat perspek 
tyw w sprawie wstrzymania 
doświadczeń atomowych, gość 
radziecki odrzekł: perspekty­
wy są bardzo dobre, jeśli Sta­
ny Zjednoczone i Wielka Bry­
tania przyjmą swe własne pro 
pozycje, ponieważ nasze pro­
pozycje są ich propozycjami.

Na temat zachodniego planu 
rozbrojeniowego N. S. Chrusz­
czów oświadczył: propozycje 
zachodnie nie maja nic wspól­
nego z propozycjami, które 
przedłożyliśmy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych we 
wrześniu ub. roku.

— A co myśli pan o Fran­
cji? — brzmiało inne pytanie.

— O tym, co jest piękne, nie 
można źle myśleć — odrzekł 
N. S. Chruszczów.

Zapytywany o rezultaty roz 
mów z generałem de Gaul- 
le'em N; S. Chruszczów odparł: 
rezultaty nie zależą wyłącznie 
ode mnie. W tym wypadku za­
leżą one od dwóch osób. Jeśli 
chodzi o wrażenia z dotychcza 
sowych rozmów z prezyden­
tem Francji, to są one jak naj 
lepsze.

— Kiedy generał de Gaulle 
uda się do Moskwy?

— Chodzi — brzmiała odpo­
wiedź — o sprawę dotyczącą
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generała de Gaulle i mnie. 
Proszę nie interweniować w 
nasze sprawy wewnętrzne.

Z kolei wywiązała się na­
stępująca rozmowa:

— Co sądzi pan o przyjęciu 
zgotowanym we Francji?

— Przechodzi ono wszelkie 
moje oczekiwania.

— Ale o jakim przyjęciu 
pan mówił? O przyjęciu ze 
strony ludności, czy władz o- 
ficjalnych?

— O obydwu, gdyż nie od­
dzielam jednego od drugiego.

Jedno pytanie dotyczyło sta 
nu zdrowia premiera radziec­
kiego. Żartobliwa odpowiedź 
N; S; Chruszczowa; „jak pan 
widzi, ledwo się ruszam” — 
wywołała powszechną weso­
łość.

Widząc, że stoły i krzesła 
wagonu wytrzymują z coraz 
większym trudem napływ 
dziennikarzy zwabionych tą 
nieoczekiwaną konferencją 
prasową, gość radziecki zau­
ważył żartobliwie:

— Trzeba, abym już odszedł, 
gdyż w przeciwnym razie to­
warzystwo francuskich kolei

Seria pożarów
w Siewierzu

29 bm. w późnych godzinach 
wieczornych wybuchła w Sie­
wierzu seria groźnych poża­
rów. Początek dał pożar sto­
doły i obory w pobliskiej wsi 
Żelisławice. Gdy jednostki stra 
ży pożarnej walczyły tam z 
ogniem w Siewierzu zaczęły 
się palić stodoły przy ulicy 
Częstochowskiej. Ogień błyska 
wicznie objął kilkadziesiąt 
drewnianych budynków, kry­
tych przeważnie słomą. I znów 
gdy straż zajęta była gasze­
niem ognia wybuchł nowy po­
żar. Tym razem w innej czę­
ści-Siewierza zapaliła się sto­
doła.

Pastwą płomieni padły 42 bu 
dynki gospodarskie. Spaliła 
się duża ilość sprzętu gospodar 
skiego, paszy dla bydła itp. 
Walka z pożarem trwała do 
wczesnych godzin porannych 
30 bm. (PAP)

Plan pracy na rok bieżący
Plenum Komiieiu Wojewódzkiego PZPR

czoraj odbyło się w Poznaniu Plenum KW PZPR (pier 
’’ wsze po Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej), po­

święcone omówieniu planów pracy wojewódzkiej instancji 
partyjnej na rok bieżący. Obradom przewodniczył pierw­
szy sekretarz KW — tow. Jan Szydlak. Referat wprowadza 
jący do dyskusji nad materiałami, dostarczonymi uprze­
dnio członkom Komitetu Wojewódzkiego, wygłosił sekre­
tarz KW — tow7. Jan Olzak.

W dyskusji wzięli udział 
towarzysze: Beccla, Tyrcz, Wal 
kowiak, Brygier, Bednarek, 
Heidrich, Walendowski, Zasa 
da, Bernard, Locbyński, Kaź- 
mierczak. Dyskusję podsumo­
wał tow. J. Szydlak 

żelaznych będzie mnie ścigać 
za zniszczenie sprzętu.

Na zakończenie N. S. Chru­
szczów zapewnił dziennikarzy, 
że będą mogli uzyskać.wizy, 
aby udać się do Moskwy w 
związku z najbliższą sesją Ra 
dy Najwyższej 5 maja br.

PAP

Związek Radziecki 
szczerze pragnie rokowań
Konferencja prasowa Eisenhowera

]Va odbytej w środę w Waszyngtonie konferencji praso- 
’ wej, prezydent Eisenhower oświadczył w związku z 

ostatnimi propozycjami ZSRR w sprawie zaprzestania do­
świadczeń nuklearnych, że gotów jest zgodzić się na mora­
torium (chwilowo bez zobowiązań traktatowych), dotyczące 
dokonywania podziemnych eksplozji nuklearnych o małej 
sile.

Moratorium to obowiązywa­
łoby na razie do końca kaden­
cji Eisenhowera, to jest do 
dnia 20 stycznia 1961 roku. 
Prezydent dodał w formie wy­
jaśnienia, że decyzji w kwe­
stii wspomnianego moratorium 
nie może narzucać swemu na­
stępcy na stanowisku prezy­
denta USA.

Eisenhower powiedział da­
lej, że kompromisowe stano­
wisko zajęte obecnie w spra­
wie zakazu prób nuklearnych 
podyktowane zostało przede 
wszystkim chęcią zapobieże­
nia rozszerzeniu się liczby 
członków „klubu atomowego'’. 
Trzeba bowiem pamiętać, że 
w miarę rozszerzania się pro­
dukcji broni nuklearnej wzra­
stać będzie niebezpieczeństwo 
grożące ludzkości, a jednocześ 
nie zwiększać się będzie o- 
gromny finansowy ciężar wy­
ścigu zbrojeń atomowych.

Zdaniem Eisenhowera, kon­
ferencja na najwyższym szcze 
blu może rozwiązać problem 
liczby inspekcji. Stanowisko 
Związku Radzieckiego — pod­
kreślił mówca — świadczy o 
szczerym pragnieniu prowa­
dzenia rokowań z Zachodem 
w kwestii rozbrojenia i poło­
żenia kresu próbnym eksplo­

Plenum zatwierdziło plany 
pracy Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR oraz skład osobowy 
14 komisji KW: Młodzieżo­
wej, Opieki i Pomocy, Prze­
mysłu. Budownictwa, Komuni 
kacji i Łączności, Handlu, 
Rolnictwa, Wymiaru Sprawie­
dliwości — Bezpieczeństwa i
Porządku Publicznego, Socjal 
nej i Zdrowia, Prasy — Ra­
dia i Wydawnictw, Kultury, 
Sportu i Turystyki, Historycz­
nej oraz Oświaty i Nauki.

Zaproszenie do Austrii
Minister spraw zagranicz­

nych Austrii Bruno Kreisky 
oświadczył w środę na konfe­
rencji prasowej, iż premier ra 
dziecki Chruszczów przybę­
dzie do Austrii z oficjalną wi­
zytą pod koniec roku.

Min. Wood na Slqsku
30 bm. przybył na Górny 

Śląsk bawiący w Polsce mini 
ster paliw i energetyki Wiel­
kiej Brytanii — Richard Wood. 
Towarzyszą mu brytyjscy eks 
perci węgla i energetyki.

Pobór do Bundeswehry
Jak donosi dziennik „Die 

Welt”, 1 kwietnia br. odbędzie 
się kolejny pobór do Bundes­
wehry. Powołanych zostanie 
około 38 tys. młodych Niem­
ców rocznika 1939. Stan liczeb 
ny Bundeswehry wzrośnie tym 
samym do około 266 tys. żoł­
nierzy.

Powodzie w USA
Duże obszary śródlądowego 

zachodu USA zagrożone są po 
wódziami, spowodowanymi 
wiosennym wezbraniem rz*ek. 
Setki rodzin zmuszone były 
opuścić swoje domy. 6 osób u- 
tonęło.

zjom nuklearnym. Eisenhower 
podkreślił przy tym, że arse­
nały broni nuklearnej, jakimi 
rozporządzają obecnie zarów­
no Stany Zjednoczone, jak i 
Związek Radziecki, są tak wiel 
kie, że kontynuowanie prób 
nie zwiększyłoby już istnieją­
cej siły zniszczenia.

Świat musi w jakimś mo­
mencie rozpocząć hamowanie 
wyścigu zbojeń — zakonklu­
dował Eisenhower. (PAP)

Dwóch braci 
ofiarami niewypału

Znów zabawa z niewypałem 
z czasów* ostatniej wojny za 
kończyła się tragicznie. Tym 
razem ofiarami własnej lekko 
myślności są dwaj bracia 
Wacław i Włodzimierz Dudzio 
ze wsi Nowy Odrowążek pow. 
Kielce.

Chłopcy znaleźli na polu 
niewypał z moździerza i za­
częli orzy nim manipulować. 
W pewnej chwili nastąpił wy 
buch, który słyszany był w pro­
mieniu kilku km. Obaj bracia 
zostali rozerwani nieomal na 
strzępy. (PAP)



Redaktor naczeiny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis fnformacyj- 
no-oolityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.
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Rada Bezpieczeństwa ONZ rozpatruje
sprawę masakry w Sharperille

Dalsze demonstracje i starcia z policją

\Ą7 czoraj o godz. 16.30 (czasu warszawskiego) rozpoczęła się 
nadzwyczajna sesja Rady Bezpieczeństwa w celu roz­

patrzenia sytuacji w Afryce Południowej w związku z krwa­
wą masakrą w Sharpeville. Sesja zwołana została na żąda­
nie grupy państw afro-azjatyckich. Jak wiadomo masakra 
w Sharpeviłle — spowodowana została przez policję która

INFORMACJE

Drugi kwartał 
w pracach
Prezydium WRM

Pierwsze posiedzenie Prezy­
dium WRN (1 kwietnia) odbę­
dzie się w Gnieźnie. Przewi­
dziano ocenę pracy tamtejsze

Str. ?

spK4WY WEMlia
. OSTRE STRZELANIE

Artykuły Antoniego Wróbla drukujemy 
na prawach wolnej trybuny; co znaczy, 
że redakcja nie musi podzielać poglądów 
autora.

WTRĄCAM SWOJE 3 OROSZĘ

Komendant opery
Marginalne uwagi niefachowca

; niedzielę odbyło się 
- ’ ’ pierwsze wykonanie 
i (czyli tzw. prapremiera) 

nowej polskiej opery pt. 
„Komendant Paryża” (Ja-

' rosław Dąbrowski). O tym 
• wydarzeniu nasi Czytelnicy 

nie zostali w czas poinfor 
' mowani, gdyż kierownik 

działu kultury redakcji 
„Głosu” był właśnie ogrom 

' nie zajęty (sercem i umy­
słem) organizowaniem tur- 

; nieju bridżowego, wobec 
; czego sprawy sztuki zeszły 

w jego resorcie na dalszy 
plan. A ponieważ na facho 

' wą ocenę wspomnianego 
dzieła muzycznego, którą 
przygotowuje ceniony re­
cenzent p. Kazimierz No­
wowiejski, będziemy mu- 

1 sieli parę dni poczekać, 
więe — aby lukę wypełnić 
— pozwalam sobie na skrę 
sienie kilku słów.

Piszę — rzecz jasna — 
z pozycji widza i słuchacza. 
Jak powiada wielki drama 
turg hiszpański Lope de Ve 
ga, widz przez sam fakt 
kupienia biletu nabywa 
prawo do krytyki przedsta 
wienia. Co prawda na pre­
miery znaczną część bile- 

; tów otrzymuje publiczność 
bezpłatnie, bowiem dyrek- 

\ cje teatrów zapraszają na 
\ swój koszt recenzentów, 

dziennikarzy, przedstawi­
cieli władz, autorów sztuki 

! itd.
i Dawniej, darmowo wpu- 
i szczano też na III piętro,

(na tzw. galerię) bied- 
■ nych studentów, w zamian 

; za oklaski... Dziś tej prak- 
\ łyki już się nie stosuje.

Bywalcy poznańskiej opery 
dobrze wiedzą o tym, iż 
prawa loża prosceniowa 

, na pierwszym piętrze jest 
zarezerwowana dla dobra­

ły nego grona melomanów, 
którzy zazwyczaj rozpo- 

/ czynają i kończą każdą fa­
lę oklasków. Oni to wita- 

, ją głośnym aplauzem dy- 
! rygentów, cni też inicju- 
\ ją oklaski przy tzw. „ot- 
i wartej kurtynie”. Studenci 

zostali wyeliminowani...
Wróćmy jednak do „Ko- 

■ mendanta Paryża”. Jakiż 
< to piękny temat dla pol- 

skiego twórcy — Komuna 
, Paryska i udział w niej Dą 

browskiego! Właśnie. W ży 
ciu. w potocznej rozmowie, 
wystarczy temat. Waż.na

9
sąch tej opery. U podstaw 
niepowodzenia jej twórców 
legło fatalne libretto, przy­
pominające (w treści i sty­
lu) artykuły wstępne pro­
wincjonalnych gazet sprzed 
lat dziesięciu. Reszta, tzn. 
muzyka a potem insce­
nizacja, reżyseria i sce­
nografia — to tylko smut­
ne następstwa tego grze­
chu pierworodnego. Po­
twierdziła się raz jeszcze 
stara prawda, że na kru­
chym fundamencie nic 
wielkiego zbudować nie mo 
żna.

otworzyła ogień do pokojowej 
demonstracji ludności murzyn 
skiej. Według oficjalnych da 
nych zabito wówczas 71 osób 
a setki raniono. Wywołało to 
fale oburzenia i protestów na 
całym świście.

Rezolucja ma być utrzyma­
na we względnie łagodnym 
tonie, bez zbyt ostrych akcen­
tów trudnych do przyjęcia 
przez USA, które popierając 
w zasadzie stanowisko grupy 
państw afro-azjatyckich nie 
będą z drugiej strony chciały 
przez poparcie zbyt ostrej re­
zolucji podważyć pozycji W. 
Brytanii i Francji w Afryce.

Jak wynika z nieoficjalnych 
wypowiedzi przedstawicieli 
grupy afro-azjatyckiej, rezo­
lucja zawierać będzie nastę­
pujące zasadnicze elementy: 
Żądanie zaprzestania przez 
rząd Unii Południowo-Afry- 
kańskiej dalszych masakr lud-

ności murzyńskiej domagają­
cej się równych praw, zanie­
chanie przez ten rząd poli­
tyki dyskryminacji rasowej; 
wzmiankę, iż obecna sytuacja 
w Unii Południowo-Afrykań- 
skiej stanowa groźbę dla po­
koju i bezpieczeństwa w ca­
łej Afryce. Rezolucja ma po­
nadto zawierać sformułowa­
nie potępiające rząd południo- 
wo-afrykański za masowe 
morderstwa demonstrantów 
murzyńskich.

We wtorek odbyły się dalsze 
demonstracje, przy czym w 
miejscowości Esselten doszło 
ponownie do starć z policją. 
Policja strzelała w powietrze, 
by zmusić tłum do rozejścia 
się. (PAP)

go Prezydium MRN 
gółowc omówienie 
wań do obchodów 
Państwa Pol' kiego.

oraz szcze 
przygoto-

1.000-Iecia

Bundeswehra ma w kwiet 
niu br. przeprowadzić ostre 
„strzelanie’ rakietą Ho- 
nest-John w okolicy Gra- 
fenhohe. Pierwsza rakieta 
tego typu, która może być 
również wyposażona w 
wicę atomową, została

j jest treść myśli, wypowia-
danych językiem zwykłej
codzienności. Natomiast w 
sztuce, temat to tylko część 
dzieła, jeden z jego ele­
mentów składowych. Tu 
nie wystarczą wzniosłe cele 
i szlachetne zamierzenia...

W tej chwili natrętnie 
wciska się pod pióro felie­
tonisty pewna anegdota. 
Styka - senior malował o-
brąz Chrystusa. Ażeby
dzieło stało się godne oł­
tarza, malarz przy pracy 
ned nim klęczał... I wtedy 
objawił mu się Chrytus i 
rzekł:

— Ty nie maluj na klęcz 
kich, ty mnie dobrze na­
maluj... *

Oto właśnie sens całej 
sprawy.

Są w „Komendancie Pa­
ryża” wielkie słabości i one 
zapewne zadecydują o lo-

Z sali sądowej

Obrazki z (Zkln
Ekspedycja myśliwska złożona 
z doborowych strzelców upolo­
wała w ciągu niespełna mie­
siąca 11 tysięcy antylop na 
pokrytych śniegiem, pastwis­

kach środkowej Mongolii.
Fot. — CAF

Antoni Wróbel

Przygotowania do Tysiącle- " 
cia znajdą się na porządku ob- « 
rad jednego z późniejszych po - 
siedzeń Prezydium. Zostanie tu 
omówiony plan dla całego woje * 
wództwa. Wśród spraw, które ~ 
w II kwartale br. wejdą pod Z 
obrady, na czoło wybijają się Z 
zagadnienia rolnictwa (m. in. “ 
stan gospodarki warzywniczej 2 
i sadowniczej w wojewódz- « 
twie poznańskim) oraz możli- 
w ości jego rozwoju. “

Na majowym posiedzeniu » 
Prezydium przedyskutuje stan * 
przygotowań ośrodków tury- ■ 
styczno-wypoczynkowych do • 
sezonu letniego. W planie pra- - 
cy mieści się również problem “ 
ustalenia głównych kierun- ; 
ków rozwoju drobnej wytwór- ; 
czości. (az)

próbowana w końcu 
ubiegłego na jednym ; 
gonów NATO.

SKRUPULATNY
Sąd Federalny w i 

ruhe (NRF) przyjął

gio- 
wy- 

roku 
poli-

Karls- ; 
wnio- "

Oskarżony o bicie dzieci
I) rokuratura Wojewódzka w Poznaniu zakończyła śledź 

two w sprawie księdza Stanisława Adamusa, wikariu 
sza kościoła parafialnego w Malanowie (pow. Turek).

W wyniku zgromadzenia ob 
ciążających materiałów, ks. A- 
damus został oskarżony o to, że: 
„w okresie od 10 lutego do 16 
marca br. w Kotwasicach i 
Dziadowicach, jako nauczyciel 
religii w miejscowych szko-

Kary dla zdrajców
10 dni trwała

Wieliz obwodu
w miasteczku 
smoleńskiego

rozprawa sądowa przeciwko 5 
zdrajcom, którzy w okresie 
minionej wojny współpraco­
wali z okupantem hitlerow­
skim.

Byli mieszkańcy Wieliza: I. 
Kirienkow, P. Syczow, S. Kli­
maszewski, N. Pronin i S. Fi- 
łatow dokonali wielu prze­
stępstw, osobiście znęcając się 
po bestialsku nad ludnością.

Przyparci do muru zezna­
niami licznych świadków przy 
znali się do winy. Kirienkow 
i Syczow zostali skazani na 
karę śmierci, a pozostali trzej 
oskarżeni na 15 lat więzienia 
każdy. (PAP)

łach podstawowych, podczas 
nauczania dzieci, z przekroczę 
niem swych uprawnień, stoso­
wał kary cielesne”.

Za takie przewinienia, jak 
np.: upuszczenie podczas lek­
cji jakiego przedmiotu, uśmie­
chanie się itp., ks. Adamus — 
jak głosi akt oskarżenia — bił 
dzieci po rękach drewnianym 
prętem lub przykrywką od 
piórnika. Musiały być to silne 
uderzenia, gdyż po nich dzieci 
nie mogły utrzymać w rękach 
pióra łub ołówka. Ponadto — 
stwierdza akt oskarżenia — 
dzieci były bite prętem po po­
śladkach, lub targane za uszy.

(ak)

sek o apelację wniesiony “ 
przez b. SS-owca Lukisa, - 
który w 1958 r. skazany zo- ■ 
stal przez Sąd Przysięgłych ’ 
w UIm na 7 lat więzienia " 
za zamordowanie 214 Zy- - 
dów ' 2

Lukis uzasadnił prośbę o ■ 
rewizję krzywdzącą g(> nje. Z 
ścisłością wyroku w proce- - 
sie w Ulm, nie jest on bo- " 
wiem winien śmierci 214 " 
lecz „jedynie’’ 185 osób. -

TYLKO 9G SPRAWCÓW ’
Według danych opubliko- Z 

wanych na podstawie żró- “ 
deł NRF przez londyński Z 
„Huiletin of German Que- " 
stions”, na ogólną liczbę 414 Z 
incydentów neonazistów- Z 
skich w Niemczech Zachód- Z 
nich policja zdołała wykryć Z 
jedynie w 90 wypadkach Z 
właściwych sprawców. ;

; Na ogólną liczbę 414 wy- Z 
! kroc-cń — 99 przypada na Z 
; Pn. Nadrcnię-Westfalię, 73 Z 
; na Berlin, 53 — na Dolną ;
; Saksonię, 41 — na Bawarię, ■
i 40 — na Hesję, 31 — na
; Nadrenię Falatynat. 28 — = 
; na Hamburg, 22 — na Ba- ■ 
; denię-Wirtembergię, 20 — « 
; na Szłezwńk-Holsztyn, 4 — ■ 
; na Zagłębie Saary, i 3 na ■ 
; Bremę.
• DOTACJE DLA BERLINA = • Ml
; Rząd zachodnioniemiecki ■ 
; przyznał senatowi Berlina Z 
; zachodniego wysokie dota- Z 
; cje na bieżący rok budże- Z 
; towy Kwota zasiłku wyno- Z 
; si 1.033 min. marek. Ogrom Z 
; ne dotacje są pomyślane Z 
; jako „przejaw’” akcento- Z 
; wanej ostatnio przez Bonn Z 
; rzekomej przynależności Z 
; zachodniej części Berlina Z 
; do Republiki Federalnej. Z 
■ ZAP Z

Francuskie migawki
JAGNIĄTKO

żegnając się z miastem Pau, 
A premier Chruszęzow prze 

kazał prefektowi śliczne, małeLenin a socjologia
FRAGMENTY REFERATU PROF. DR. T. SZCZURKIEWICZA 

NA SESJI NAUKOWEJ W POZNANIU

M < aterializm historyczny Marksa i 
Engelsa już na schyłku XIX i 

na początku XX wieku wzbudził 
zainteresowanie wszystkich wybit­
nych socjologów zachodnich.

Jednym z pierwszych socjologów, 
u którego zaznaczył się wpływ ma­
terializmu historycznego, był L. 
Gumplowicz. W pracach „Rasse und 
Staat” (1875), „Der Rassenkampf” 
(1883), „Grundriss der Soziologic” 
(1885), „Soziologic u. Politik” (1892) 
rozwijał on teorię sprzeczną ze sta­
nowiskiem marksizmu, w której usi 
łował połączyć darwinowską walkę 
o byt z elementami filozofii F. 
Nietsche’go oraz marksowską teorią 
antagonizmów klasowych...

...W okresie międzywojennym 
wzrasta zainteresowanie socjologów 
zachodnich materializmem histo­
rycznym. Dowodem tego jest czaso­
pismo „Archiv fiir Sozialwissen- 
schaft und Sozialpolitik”. W każdym
niemal roczniku tego 
znajdujemy prace 
marksistowskiej teorii

czasopisma 
poświęcone
społeczeń­

stwa, państwa czy walk klasowych, 
pisane zarowno przez marksistów, 
jak i autorów, stojących na odmien­
nym stanowisku...

...Stopnipwo... emocjonalnie ne­
gatywny stosunek do Związku Ra­
dzieckiego zaczął, przynajmniej u 
części socjologów zachodnich, ustę­
pować miejsca poczuciu rzeczywi­
stości historycznej, które sprzyjało 
bardziej obiektywnemu patrzeniu 
na postacie Lenina i Stalina. Przy­
kładem tego jest ukazanie się w 
Niemczech hitlerowskich w roku

zachodnia
1938 w „Zeitschrift fur Soziaifor- 
schung” rozprawy R. Schlesingera 
pt. „Neue Soviet-Russische Litera­
tur zur Sozialforschung”.

Po II wojnie światowej, spora­
dyczne raczej dotychczas zainteresowa­
nie socjologów zachodnich teoriami Le­
nina, staje się z każdym niemal rokiem 
coraz wyraźniejsze. Towarzyszy mu 
wzmożone zainteresowanie teoriami Mar­
ksa i Engelsa...

...Lenin interesuje dziś socjolo­
gów zachodnich przede wszystkim 
jako socjolog polityki w ogóle, a 
jako socjolog partii politycznej, re- 
wolucjii czy państwa w szczegól­
ności. Znacznie natomiast rzadsze 
jest zainteresowanie Leninem z 
punktu widzenia wkładu jego do 
materializmu historycznego, a 
zwłaszcza jego analizą imperializmu 
kapitalistycznego oraz jego wywo­
dami, dotyczącymi znaczenia ma­
terializmu historycznego dla unau- 
kowienia myśli socjologicznej...

...Coraz mniej ukazuje się prac z 
zakresu socjologii polityki na za-
chodzie, które by nie 
nazwiska Lenina, nie

wymieniały 
zajmowały

wobec niego takiego czy innego sta­
nowiska...
stwierdziwszy później, że omówienie 

całokształtu wpływu Lenina na so­
cjologię zachodnią, możliwe byłoby je­
dynie w większym, monograficznym o- 
pracowaniu, prof. Szczurkiewicz zajął się 
dwoma tylko przykładami ze współcze­
snej socjologii NRF. Przykłady są szcze­
gólnie wymowne, jako że pochodzą z 
Niemiec Zachodnich, w których presja 
polityki Adenauera zaznacza się bardzo 
dobitnie w poruszaniu problematyki so-

jagniątko, które ofiarowano 
mu poprzedniego dnia.

— Nazwałem go Mir — Po­
kój. Pozostawiam go wam, że­
by tutaj urósł. W Moskwie 
chcialbym otrzymywać wiado­
mości o tym, jak się rozwija.

ZGUBIONO TŁUMACZA

cjologicznej, przede wszystkim zaś so­
cjologii polityki.

...W „Handbuch der Soziologie”, 
wydanym w 1956 r„ prof. Werner 
Ziegenfuss, w obszernej rozprawie 
„Wcsen u. Formen der Soziologic” 
stawia systemy: Comta, Spencera, 
Marksa i jego kontynuatora Lenina, 
jako przykłady wielkich systemów 
socjologicznych... Podkreśla równo­
cześnie, że dążenie do formułowania 
praw najogólniejszych w rozwoju 
życia społecznego... jest połączone u 
Marksa i Lenina z genialnym rozu­
mieniem życia społecznego. Ziegen­
fuss w postaci Lenina widzi połą­
czenie geniuszu teoretycznego z po­
litycznym...

...Jeszcze bardziej znamiennym 
przykładem wpływu Lenina na so­
cjologię zachodnią, jest rozprawa 
Hanno Kestinga pt. „Lenin und das 
Wese.n des Kommunismus”, wydana 
w róku 1955 w NRF. Kesting wyod­
rębnia z całokształtu teorii Lenina 
jedną z podstawowych koncepcji 
jego socjologii polityki i zestawia ją 
z teoriami socjologii polityki uczo­
nych zachodnich. Autor niewątpli­
wie słusznie widzi w koncepcji par­
tii komunistycznej, jako awangardy 
proletariatu, ogniskowe zagadnienie 
leninizmu... z

Jest wysoce charakterystyczna ta 
w gruncie rzeczy pozytywna o- 

cena prac Lenina przez socjologów 
zachodnich, bynajmniej przecież nie 
sympatyzujących z socjalizmem. Ale 
to nie oznacza, że rozumieją oni Le­
nina właściwie, co wytknął im prof. 
Szczurkiewicz w końcowej części 
swego< bardzo interesującego refe­
ratu (stanowił on, jak się dowiadu­
jemy, fragment większej pracy, 
przygotowywanej właśnie do dru­
ku).

W zamieszaniu, jakie pa­
nowało w mieście Bor- 

deauw w czasie podejmowa­
nia dostojnych gości radziec­
kich, zapomniano o... tłuma­
czu. Przy oficjalnym stole za­
brakło dla niego miejsca, a po­
tem w momencie pożegnania 
zapomniano zawieźć go na lot­
nisko. W rezultacie Chrusz­
czów i przewodniczący parla­
mentu Chaban-Dclmas powie-
dzieli 
przy 
chów

sobie „do widzenia 
pomocy gestów, uśmie- 
i machania kapeluszem.

CENNY OBRUS

Premier Chruszczów, j^o 
małżonka i dzieci podpi­

sali się na wielkrm białym o- 
brusie, pokrywającym stół w 
prefekturze Bordeauw. Żona 
prefekta jest z tego bardzo 
dumna. Podpisy zostaną za- 
haftowane i obrus służyć bę­
dzie do uświetniania wielkich 
uroczystości.

PODANEN Z TUŁŻ 
irrzeba strzelać bez pudła, 

ale tylko do zwierzyny 
— oświadczył premier radmec 
ki przewodniczącemu parla­
mentu — J. Chaban-Delma^ 
ofiarowują^ mu prezent 
piękną fuzję z Tuly, ■ 
słynie z produkcji doskonalej 
broni.

Przy tej sposobności pre­
mier Chruszczów ujawąil, <e 
jest również dobrym mys^i-^ 
wym. W zeszłym roku zastrze­
lił trzy niedźwiedzie i cztery 
dziki. „Nie wszystkie na raz 
— podkreślił ze śmiechem^
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Ka raiunak zurta} Ułleźu

BUNT PRODUCENTÓW

38 znanych zachodnio- 
niemieckich producentów 
filmowych podpisało oslat-
nio porozumienie, 
którym żaden z 
nie będzie mógł 
wać w przyszłości

zgodnie z 
aktorów 

otrzymy- 
za dzien-

ną pracę wyższego wyna­
grodzenia. niż 100 tys. ma­
rek. Do podjęcia tej decy­
zji skłoniły producentów1 wy­
górowane żądania gwiazj 
filmowych, które domagały 
się w ostatnim czasie coraz 
wyższych stawek.

WIĘCEJ STUDIUJĄCYCH

Na wyższych uczelniach 
w Polsce studiuje obecnie 
ponad 101 tys. studentów. 
Największym powodzeniem 
cieszą się studia technicz­
ne (1/3 ogółu studentów), 
a następnie medyczne. 58 
tys, studentów mieszka w 
domach akademickich, któ­
rych jest na terenie kraju 
191. W przyszłej 5-latce 
przewiduje się wybudowa- 
nie dalszych 15 domów aka 
demickich.

Postąp techniki a prawo
Rozmowa z p^oL dr. Jerzym Sawickim

Półki z książkami w gabinecie prof. dr.
Jerzego Sawickiego są zapełnione tak, 

że nie ma ani centymetra wolnego miejsca. 
Wśród różnojęzycznych dzieł, przeważnie 
prawniczych, wiele pozycji wyszło spod pió­
ra profesora, lub zostało opracowanych pod 
jego kierunkiem. Z ich autorem udało nam 
się uzyskać rozmowę w momencie, w którym 
pakował się przed podróżą do Paryża.

V aukowiec — znawca pra- 
1 ' wa karnego i kierownik 

katedry poświęconej tej dy­
scyplinie, znakomity publicy­
sta — popularyzator zagad­
nień prawniczych, wychowaw

r.
■MW:

nej, doc. Gubiński — 
nicnia dyscypliny
oraz problem 
nowatorskiego
Sam profesor 

obecnie ważne i

tzw. 
itd.

zagad- 
pracy 

ryzyka

opracowuje 
ciekawe za-

reg innych, już „ziemskich” 
przykładów.

— Pasjonując się dobrym 
filmem czy kroniką filmo­
wą, lub uaaną audycją tele­
wizyjną, nie myśiimy zwy­
kle o tym, czym mogą gro­
zić te wynalazki. Oto w kra 
jach o rozwiniętej sieci te­
lewizyjnej powstają ciekawe 
sprawy: czy telewizja, albo 
kronika filmowa, mają pra­
wo rozpowszechniać podo­
bizny wybranego z tłumu, 
szarego człowieka? Prawo 
pozwala na fotografowanie 
twarzy również ludzi nie­
znanych, o ile ich wizerunki 
stanowią jedyni-e szczegół

Rada Miejska Pizy (Włochy), chcąc ratować przed znisz­
czeniem cenny zabytek architektury z 1174 roku — słynną 
Krzywą Wieżę, ustanowiła wysoką nagrodę dla tego nau­
kowca, który potrafi powstrzymać postępujący proces 
jej odchylania się od pionu. Jak wiadomo, wynosi ono 
już 4,5 m. Dotychczas stosowana metoda umacniania 
piaszczystego podłoża zastrzykami z cementu nie dala 
zadowalających rezultatów. Wkrótce do Wioch wyjedzie 
prof. Romuald Cebertowicz, który zastosuje dla urato­
wania wieży własną metodę cementowania gruntu przy 

pomocy elektrolizy.
CAF — fot. Kopeć

WARTOŚCIOWE HAŁDY
Około 500 min. ton od­

padków, w których skład 
wchodzą głównie żużel, łup 
ki i skały, znajduje się na 
powierzchni 2 tys. ha w 
różnych częściach naszego 
kraju. Jak twierdzą fachów 
cy, wysypiska te można z 
powodzeniem zużyć przy 
budowie mieszkań, nasy­
pów kolejowych, lub dróg.

(bro)

ca nowego pokolenia prawni­
ków — specjalistów w zakre­
sie prawa karnego — oto w 
skrócie — obraz działalności 
naszego rozmówcy.

— Ambicją moją — mówi 
prof. J. Sawicki — jest 
stworzenie w Polsce szkoły 
prawa karnego. I to takiej 
szkoły, która by ześrodko- 
wała wysiłki wokół najaktu 
alniejszych problemów, zwią 
zanych z przebudową ustro 
ju społecznego, z przebu­
dową ekonomiczną i uprze­
mysłowieniem kraju.

Zaczątki takiej właśnie 
szkoły już istnieją. Katedra 
Prawa Karnego Uniwersy­
tetu Warszawskiego -dyspo­
nuje zespołem specjalistów7. 
A więc: prof. JLernell opra­
cowuje obecnie zagadnienie 
ochrony własności społecz-

gadnienie odpowiedzialności 
lekarza w nowych warunkach 
technicznych oraz zagadnienia 
prawne związane z pracą 
dziennikarza. Wiąże się to bli­
sko z osobistymi — od lat 
młodzieńczych — zaintereso­
waniami profesora: z repor­
tażem sądowym. Tematem 
trzecim (w związku z nim 
jedzie profesor obecnie do Pa­
ryża) są nowe zagadnienia 
prawne związane ze zdobyczą 
mi techniki.

Okazuje się np., że sput­
niki, dostarczając naszemu po 
koleniu powodów 'do dumy, 
przysporzyły również pew­
nych kłopotów. Ileż bowiem 
problemów trzeba rozwiązać, 
zanim ukształtuje się „prawo 
jazdy” dla sztucznych sateli­
tów... Profesor przytacza sze

obrazu, 
jakiś 
rzecz.

przcdstawiającego 
obchód, krajobraz, 
koncert... Natomiast

nie wolno człowieka, bez je 
go zgody, wplatać np. w ak­
cję filmu fabularnego.

Albo inny problem: czy 
dopuszczalne są w toku 
przewodu sądowego trans­
misje za pomocą mikrofo­
nów radiowych lub kamer 
telewizyjnych? W NRF, kie­
dy obrońca odmówił uczest­
niczenia w rozprawie, do­
wiedziawszy się, że na sali
jest 
sąd 
ny. 
się

ustawiony mikrofon, 
uznał problem za spor- 
W Anglii nie dopuszcza 
ani radia, ani fotogra-

KH&1EKS Pochodzenie świąt
„Kriszna był synem cieśli Josy, wywodzącego się z rodu królew­

skiego i dziewicy, która poczęła za sprawą bóstwa...”
„Znak krzyża występuje w bardzo wielu religiach już na ty­

siące lat przed powstaniem chrześcijaństwa”...
„Legendy o bogach umierających i zmartwychwstających istnia­

ły już przed chrześcijaństwem w religiach: egipskiej, babilońskiej, 
syryjskiej, fenickiej, w Tybecie 1 Nepalu, a nawet w Ameryce, 
przy czym niektóre z tych bóstw były nawet ukrzyżowane”...

„Chrystus uradził się w grocie, tak jak: Mitra, Agni, Adonis, 
Budda, Kriszna, Zeus 1 Perseus z”...

„Archanioł Gabriel zwiastował Dziewicy Marji, że pocznie Syna 
Bożego, tak jak egipski Tot zwiastował dziewicy Mutemul, że
pocznie dziecko za sprawą bóstwa”...

„Król Chrystus urodził się w Betlejem, dokąd 
przybyli w celu poddania się spi sowi ludności, tak
Kriszny, przybyli do Maduru

jego rodzice
jak rodzice

w celu zapłacenia podatków”..,

Ani jednego słowa komen­
tarza, same fakty. Autor książ 
ki „Pochodzenie świąt chrze­
ścijańskich *) nie ogranicza się 
jednak do gołosłownego za­
pewniania czytelnika, ale każ 
de twierdzenie dokumentuje, 
powołując się na poważne 
źródła historyczne.

Wspólną cechą wszystkich 
wierzeń religijnych jest wiara 
w istnienie sił lub istot nad-

1 Rzymianom, dla których jajo by 
ło symbolem życia w zarodku...”

Ale już dosyć przykładów. 
O czym one mówią? O tym po 
prostu, że wszystkie święta 
religijne, które wielu ludzi 
traktuje jako wyłączność wy-

znawanego przez siebie kultu, 
w gruncie rzeczy nie są ni­
czym innym, jak nawarstwie­
niem się odwiecznych trady­
cji, które korzeniami sięgają 
zamierzchłych, przedhistorycz­
nych czasów, a zasięgiem 
swoim obejmują cały glob 
ziemski, o tym, że ślady zna­
nych i praktykowanych u nas 
obrzędów spotkać można u 
najbardziej pierwotnych lu­
dów w Azji, w Australii, Ame­
ryce itp.

Książka Kozłowskiego wy­
jaśnia te sprawy w sposób 
naukowy, rzeczowy, bez na­
rzucania sądów, bez jednego 
słowa komentarza — jak się 
rzeklo na początku. Faktami, 
historią — niczym więcej.

Stanisława Orzełowska

kończy realizację filmu „The Unforgi-
z powodu poważnego wypadku aktorki.

Audrey Hepbum 
ven”, przerwaną
Na zdjęciu — Audrey z koniem „Diablo”, który spowo­
dował nieszczęśliwy wypadek.

Fot. — CAF

przyrodzonych dobrych i
złych. Błyskawice i grzmoty, 
trzęsienia ziemi, choroby i 
śmierć wywoływały u ludzi 
pierwotnych strach; słońce, 
księżyc, gwiazdy, dobroczynne 
zjawiska przyrody — budziły 
uwielbienie, kult tych zja­
wisk.

Z kultami religijnymi łą- 
czyły się obrzędy, które towa­
rzyszyły na przykład wyru­
szaniu na polowanie, wypędo- 
wi bydła na pastwiska wios- 
na.> rozpoczynaniu siewów, doj 
rzewaniu zbóż lub rozpoczy- 
naniu zbiorów. Stąd wzięły 
Początek święta. Autor przy­
tacza szereg przykładów.

»Tego dnia (fi stycznia — pier­
wotna data narodzin Chrystusa) 

wieków obchodzono święta na- 
ro<izin bogów roślinności, egipskie 
Ro Ozyrysa i greckiego Dionizo­
sa...”
"Kościół zarówno przy ustalaniu 

®aty Bożego Narodzenia na dzień 
’ grudnia, jak i święta Epifanii 

dzień 6 stycznia, niewątpliwie 
ferował się intencją, aby święta 

zastąpiły dawne święta ku czci 
Sów Siońca i roślinności i wy- 

par*y z pamięci wiernych wszelkie 
0 nich wspomnienia”.

Podobnie rzecz się ma i z 
^nymi świętami chrześcijań- 
^kimi, na przykład z Wielka­
nocą.

"Wszędzie u nas rozpowszechnić 
Wi ileSt zwyczaj spożywania jaj 
Pi k kośnych, często przedtem 
r zdobionych. Jest to prasta 

zwyczaj, znany jeszcze Grekom

> Władysław Kozłowski — ,.Po- 
chrześcijańskich”;

’■ Kry”, Warszawa, 1959; cena zł

Jprzv Ołierski

* * *
ł

*

ł
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fow na salę rozpraw. Czy 
jednak należy stosować 
ograniczenia dla radia i tele 
wizji, skoro nic stosuje się 
ich wobec reporterów pra­
sowych?
Jak widać z tych przykła­

dów — a można, je przyta­
czać bez liku — tecnnika spra 
wia wiele kłopotu prawnikom. 
Właśnie w Paryżu (podczas 
„Dni Prawniczych” polsko- 
francuskich) prawnicy mają 
zastanawiać się nad zagadnie­
niem: nowe osiągnięcia tech­
niki a prawo.

Potem czeka jeszcze profe­
sora dłuższe tournee naukowe 
w USA. Plik zaproszeń na 
biurku — projekty wykładów 
na najbliższe miesiące. A te­
matyka? Rozwój polskiego 
prawa karnego.

Pozostaje jeszcze zapytać 
profesora o jego „hobby”.

— Jest to sprawa dość 
specyficzna. Otóż w średnio 
wieczu wytworzył się slang*) 
prawniczy. Oczywiście, każ­
dy zawód ma pewną termi­
nologię umożliwiającą fa­
chowcom szybkość porozu­
mienia się. Ale... w prawie 
j?st tendencja nadużywania 
slangu. Zasadę zaś nauki 
jest jej powszechność. Zro­
biłem kiedyś zakład, że i o 
poważnych rzeczach można 
pisać po prostu, w sposób 
dla wszystkich zrozumiały... 
W ten sposób powstał tomik 

„Z paragrafem za pan brat”, 
a dwa tomy „Ludzi i para­
grafów” wyjdą już wkrótce.

W związku XV-leciem

Jerzy Ofierski, były redaktor 
„Głosu Wielkopolskiego”, dziś 
ulubieniec publiczności i słucha­
czy Polskiego Radia, wziął udział 
w naszym koncercie jubileuszo­
wym 15-lecia „Głosu” (odbył się 
on w połowie lutego bież, roku) 
i wygłosił monolog, napisany spe 
cjalnie z tej okazji. Drukujemy 
go na życzenie Czytelników, któ-
rzy 
nie

Jerzego Oficrskiego tego dnia 
słyszeli.

*
/Jie choroba. Wydelegowała mnie 

gromada na ten lubijeusz. Mu- 
sicie tam — powiadają — Kierdzio- 
łek pojechać, boście niby jako soł­
tys, zbliżeni do tych kół rządzących 
a tam będą i ministry i derechtory 
apartamentów, więc icypada się w 
imieniu gromady pokazać. Zreśtą 
„Głos Wielkopolski” u nas je bardzo 
popularny. Początkowo abunowali 
my go „na złość”. Niby dlatego, że 
nikt nas do prenumeraty nie zmu­
szał. No a teraz się trzyma z przy­
zwyczajenia. Parę lot temu to na­
wet byłem w tym „Głosie” kores­
pondentem. Nie bede się chwalił, 
Wyróżniałem się cokolwiek. Kores­
pondencji i notatków napisałem ty­
le, że Sienkiewiczowi na trylogię by 
starczyło, ale tylko jedną zamieścili. 
O tern jakeśmy przeszli z czasu zi­
mowego na letni. Dwa miesiące 
przed terminem. Dostałem nawet 
nagrodę wojewódzka. Książkę „Kam 
pania znaczy walka”. O jednych ta­
kich dwóch imperialistach, a może

nawet ich trzech było., co chcieli 
jedną małą strategiczną cukrownię 
w powietrze wysadzić. Ślicna książ­
ka ino całej nie przeczytałem. Ogól­
nie biorąc „Głos Wielkopolski” bar­
dzo wiele nam w Chlapkowicach po­
mógł. Napisałem w zeszłym roku do 
redachtora działu małorolnego, że 
owszem podążamy do dobrobytu ra­
zem ze wszystkimi, ale ostatnio nam 
się zaczeno spieszyć i czy nie dało 
by się jakoś innych wyprzedzić. 
Odpisali, żeby się wziąć za uprawę 
roślin przemysłowych. Rzucili my 
się na rycynus. Roślina można po­
wiedzieć, dyskretna, ale chodliwa. 
Z przyszłością. Najpierw wzięli my 
pożyczkę, potem kupiło się w apte­
ce 10 tyśięcy buteleczek na siew, 
T rozrzucali my po polu i czekamy... 
Może by się nawet i udał, ale przy­
szło gradobicie i grad wytłukł bu- 
telecki w polu. Zarobić my jednak 
i tak zarobili, bo PZU wypłaciło 
nam pełną asekurówkę. A jaki w 
tern „Glosie” dział porad praw­
nych? Niech się Maślanko schowa. 
Kiedyś moja stara powiedziała Ko- 
ciubinie „ty stara rapo” ona jej na-
wtykała od „5:0 dla młodości”, 
że trzeba było Kociubiną ze 
razy skrobnąć batem. Kociuba 
jej też dołożył dla. równowagi i 
ściwie powinien być spokój.

dość 
trzy 
mó­
wi a-

Ale
gdzie tam. Baby koniecznie do sądu. 
Napisałem do „Głosu”. Odpisali, że 
bez obdukcji lekarskiej nie ma się 
co prawować. No to zaczeni my z 
Kociubą swoje kobity preparować

do rozprawy. Po godzinie sińce mia­
ły już niezłe, takie na dwa miesiące 
z zawieszeniem dla tego, kto będzie 
miał gorszego adukata. Co z tego, 
kiedy baby się rozmyśliły i odechcia- 
ło im się prawować. No i co? Ale 
w „Głosie” doradzili? Abo chocia. 
i te ogłoszenia matrymonialne. Wa­
luś Osmolą raz się nawet udzielał w 
takim gazetowym flirtowaniu^ Bar­
dzo dużo skorzystał. Pamiętam a- 
nons, bośma go wszyscy czytali i 
nad niem dyszkutowali. Młoda, mi­
ła, w średnim wieku, o szerokiej 
skali zainteresowań, nie pamiętam 
tylko ile zakresowa, pozna rolnika 
prawego charakteru, może być bez 
samochodu, kawalera wierzącego. 
I co się pokazało? Że młoda to ona 
była, ale na starą walutę. Nawet, 
żeby ją wymienić trzy za sto, to już 
by i tak do przedszkola zaczynała 
chodzić. Waluś się tak zniechęcił, 
że teraz jest niewierzący. Znaczy 
praktykujący, 'tylko nie wierzy w 
siłę słowa, drukowanego. Ale sko­
rzystać, to Waluś skorzystał. Do dzi­
siaj jest kawalerem. Ale ja 'tu ga­
dam gadam a przecież trza o lubi- 
jeuszu. A więc w imieniu gromady 
Chlapkowice Dolne składam takie 
życzenie „Głosowcom”: Chocia jez- 
deście dziennikiem nieekonomicz­
nym, bo format macie mały i przy 
pakowaniu wiele się tam nie sko­
rzysta, ale przez te 15 lat was lubie- 
liśwa i czytaliśwa. Składamy więc 
wam gratulacje i życzenia z okazji 
lubijeuszu. Ciao!

procesu norymberskiego, zdo­
pingowany przez ostatnie wy­
darzenia w Niemczech, prof. 
Sawicki powrócił znowu do 
już niemal zaprzestanej dzia-

i 
ł
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łalności demaskatorskiej — 
antyhitlerowskiej. Ukaże się je 
go publikacja pt. „Nie oszczę­
dzać Polski”.

nych prac
Wśród tych

tu
różnorod- 

profesor
uśmiecha się z zakłopotaniem
— nie pozostaje już 
czasu na życie osobiste, 
oto muszę odmówić

wiele 
Znów 
żonie

pójścia z nią do teatru, na co 
czekała...

Rozmawiała:
Walcria Korycka

') język umowny.

Wino 
zamiast wody

Podczas letniej suszy w 
pewnvch rejonach Francji 
woda była droższa od wina. 
Stąd też jeden z ogrodników 
zaczął podlewać goździki 
białym, dwuletnim winem 
i otrzymał kwiaty w bar­
dziej intensywnych kolo­
rach. Zaintrygowało to bio­
logów, którzy zaczęli prze­
prowadzać podobne ekspery 
menty. (PAP)
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Główny kierunek
poprawa zaopatrzenia

^Łracfiunki poznańskich farmaceutów

poznańscy farmaceuci dokonali w tych dniach dorocz- 
1 nego obrachunku gospodarczego i organizacyjnego.

Nakreślili jednocześnie zadania dla Zarządu Aptek m. Po­
znania na rok bieżący. Pod lawę dyskusji stanowiły re 
feraty wygłoszone na środowiskowej naradzie farmaceu­
tów przez dyrektora Zarządu Aptek — dr J. Pepke i wi­
cedyrektora — mgr. J. Plutę. Omówili oni m. in. rolę far­
maceutów w realizacji węzło,vych zadań służby zdrowia, 
problemy zaopatrzenia ludności miasta w leki oraz wyniki 
współpracy z Wydziałem Zdrowia RN m. Poznania, Zakła­
dami Naukowymi Akademii Medycznej, przedsiębiorstwa­
mi przemysłu farmaceutycznego itp.

Utworzenie w 
rządu Aptek 
przyczyniło się 
usprawnienia

ub. roku Ża­
rn. Poznania 
wydatnie do 

działalności
przedsiębiorstwa. Zarząd prze­
jął łącznic 26 aptek — w tym 
17 dwuzmianowych oraz 11 
punktów aptecznych. Placów­
ki te otrzymały szereg nowych 
urządzeń laooratoryjnych i 
recepturowych.

szczalne zużycie. I te sprawy 
stanowiły przedmiot szcze­
gólnej troski Zarządu Aptek. 
Zarówno w ubiegłym jak i w 
bieżącym roku zwiększono 
znacznie dostawę leków spe­
cjalistycznych, wprowadzono 
do obrotu szereg nowych pre-

ZAMIAST IMPORTU

Dzięki pomocy Prez. Rady 
Narodowej i przyzna­

niu odpowiednich funduszy, 
Zarząd ApteK zajął się rów­
nież zorganizowaniem Miej­
skiej Hurtowni Farmaceutycz­
nej. Przedsiębiorstwo to uru­
chomione zostanie z dniem 1 
kwietnia br. Pozwoli ono na 
znacznie sprawniejsze i szyb­
sze niż dotąd zaopatrywanie 
aptek w różnego rodzaju spe­
cyfiki farmaceutyczne.

Wiadomo, iż — zanim do­
starczy się leki do aptek — 
trzeba zaplanować ich przypu-

Zakończyli
I kwartał

Załogą Poznańskiej Fabryki 
Wyrobów Emaliowanych przy 
ul. Wrzcsińskiej zameldowała 
wczoraj o przedterminowym 
zakończeniu w dniu 29 bm. 
kwartalnego planu produkcji.

Do dnia dzisiejszego zakład 
ten wyprodukuje dodatkowo 
500 pralek elektrycznych war­
tości miliona złotych, w tym 
— 150 sztuk na eksport do 
Libanu, (c)

nowinKi
KuiiUMiNf

ALINA SZAPOCZNIKOW
Zaledwie przed kilkoma 

dniami zamknięto w salonie 
CBWA przy St. Rynku wy­
stawę prac plastycznych E.
Parczewskiej Krzyżań-
skiego, a już kierownictwo sa­
lonu zapowiada nową ekspozy 
cję. Tym razem będzie to po­
kaz 50 rzeźb i 30 rysunków 
Aliny Szapocznikow z Warsza-

Wystawa zostanie otwarta 
2 kwietnia br. o godz. 18. (c)

CHOR KURCZEWSKIEGO...
...wystąpi 4 kwietnia br. o 

godz. 19.30 w auli IJAM. Kon­
cert Chóru Chłopięcego odbę­
dzie się staraniem Państwo­
wej Filharmonii i Związku 
Kompozytorów Polskich.

Pod dyr. mgr J. Kurczew­
skiego chór odśpiewa szereg 
pieśni kompozytorów: Beli 
Bartoka, Jerzego Młodzicjow- 
skiego, Aleksandra Szcligow- 
skiego, Wiesława Kiesera, J. 
Kurczewskiego, W. A. Mozar­
ta (w transkrypcji Kurczew­
skiego), Tadeusza Szcligowskic 
go i Andrzeja Koszewskiego.

Bilety można nabywać w 
kasie Filharmonii i w placów­
kach „Orbisu” (na)

INFORMUJEMY
Studium Fizyki dla pracujących 

przy Uniwersytecie im. A. Mickie 
wieża przyjmuje zgłoszenia i za­
pisy na nowy rok akademicki kan 
dydatów, pragnących studiować fi 
zykę zaocznie. Informacji udziela 
sekretariat Studium, ul. Fredry 10, 
III ptr., pok. 10.

Walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze koła terenowego Stron­
nictwa Demokratycznego — Jeży-
ce odbędzie się 31 
w lokalu WK SD.

W „Samosi”, ul.
96, w każdą środę

bm. o godz. 18 
pl. Wolności 5. 
Dzierżyńskiego 
od godz. 16—20

członkinie PSS mogą korzys.ać z 
bezpłatnych porad z zakresu kos­
metyki, w czwartki udzielane są 
porady z zakresu żywienia (godz. 
od 17—19), a w godz. od 19—21 od­
bywają się pogadanki żywienio­
we.

paratów 
niektóre 
pełności 
ważnej

produkcji krajowej, a 
z nich zastąpiły w zu 
leki z importu. Po- 

poprawie uległo za-
opatrzenie w preparatj' wita­
minowe obecnie potrzeby
rynku są w pełni zaspokajane.

Z myślą o lepszym zaopa­
trzeniu mieszkańców Pozna­
nia w leki opracowane zosta­
ły także planowe założenia 
inwestycyjne na lata 1960 — 
1965. Przewidują one m. in. 
uruchomienie 8 dalszych ap-
tek różnych dzielnicach
miasta i powiększenie liczby 
aptek dwuzmianowych.

OPIEKA RADY NARODOWEI

iele kłopotów nastręcza- 
’ ’ ją niestety remonty. 

Przedsiębiorstw a zajmujące się 
remontami, wykonują je z re­
guły nieterminowo, a jakość 
pozostawia wicie do życzenia.

Istotne problemy farma­
ceutów — o czym mówił za­
stępca kierownika Wydziału 
Zdrowia Prezydium RN — 
St. Kończal. były w ubiegłych
latach niejednokrotnie spycha
ne na „ślepy tor". Sprawa ta 
uległa generalnej zmianie od
chwili utworzenia Zarządu
Aptek. Obecnie wszystkie waż 
ne postulaty i starania orga­
nizacyjne przedsiębiorstwa są 
realizowane na bieżąco.

Rolę koordynatora pomiędzy 
aptekami. Zarządem Przed­
siębiorstwa i Wydziałem Zdro 
wia spełnia dziś Inspektorat 
Nadzoru Farmaceutycznego 
Rady Narodowej. Placówka ta 
— posiadająca już wiele osiąg 
nięć w tym zakresie, poza 
bieżącymi kontrolami aptek — 
jak oświadczył na naradzie 
Inspektor Nadzoru, mgr T. 
Dąbrowski, dbać będzie rów­
nież o właściwą jakość leków

FILM
Częstymi gośćmi 

ekranóio są fil­
my o wielkich arty­
stach. Ostatnio szedł 
film francuski o głoś­
nym dziś malarzu 
Modiglianim („Mont­
parnasse 1919”), a 
obecnie wyświetla się 
film o Mozarcie pro­
dukcji austriackiej.

W obu — i w ogóle 
w filmach tego ro­
dzaju — uderza rzecz 
zadziwiająca. Odnosi 
się wprost wrażenie, 
że jakaś straszliwa 
przysięga zmusza 
twórców tych fil­
mów do robienia ich 
na jedno kopyto. 
Tworzy się je, a. ra­
czej — skoro o ko­
pycie mowa — fabry 
kuje, jak buty, 
według niezmiennej 
recepty: artysta musi 
być młody, przystoj­
ny i koniecznie nie 
doceniany. . Powinien 
też być zakochany. 
Nieodzowna jest bie­
da, a wręcz błogosła­
wiona — ciężka, nie­
uleczalna choroba w 
kwieci^ wieku. Ma­
ło wnicżości doda je pi 
jaństwo, tudzież szła 
chętny przyjaciel czy 
grono przyjaciół, któ-

I . Ł.
P. S. Szkoda że poza kie­

rownikiem Wydziału Zdrowia 
Prezydium RN — dr. Kozic­
kim, który rzeczowo ustosun­
kował się do przedstawianych 
problemów, w naradzie far­
maceutów nie wzięli udziału 
— mimo zaproszenia — kie­
rownicy obwodowych przy­
chodni lekarskich. Usłyszeliby 
wmwczas»wiele ciekawych wy­
powiedzi związanych zarówno 
z pracą lekarzy, jak i samych 
farmaceutów, w rękach któ­
rych — przy realizowaniu re­
cept — spoczywa przecież nie­
jedno życie ludzkie...

I. L.

produkowanych przez Poznań­
skie Wytwórnie Farmaceu­
tyczne.
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Kierunek: Beriin
Paryż i Rzym

Szereg atrakcyjnych wycie­
czek zorganizuje w tym roku 
Biuro Turystyki Polskiego 
Związku Motorowego.

Pierwsze z nich odbędą się 
już w kwietniu, i to na szla­
ki turystyczne Saksonii (NRD)
oraz na kilkudniowy 
Berlinie.

Również w lipcu 
się jedna wycieczka

pobyt w

odbędzie 
do Sak-

sonii, jedna do Berlina i jtad- 
na na wybrzeże Morza Bałtyc 
kiego. Na lipiec (4 i 9 VII) i 
wrzesień przewidziane są wy­
cieczki samochodowe i auto­
karowe do Paryża.

I wreszcie atrakcja dla mi­
łośników sportu — trzy wy­
jazdy na Olimpiadę do Rzy­
mu. Jeden z turnusów poje- 
dzie autokarem, pozostałe gru 
py — samochodami.

Dalsz(e projekty PZM-otu, 
to trzytygodniowe wycieczki 
„Szlakiem Bałkańskim” do 
Jugosławii i Bułgarii (lipiec 
i sierpień).

Szczegółowych informacji o
zaplanowanych imprezach
udziela wspomniane Biuro
PZM, ul. Libelta 26. (c)

W każdej szkole 
Szkolna Kasa 
Oszczędność

dzowi do zrozumienia, 
że wprawdzie XY 
umarł, ale jego dzie­
ła trwać będą wiecz­
nie.

Powiecie, że tak wy 
glądało naprawdę, 
życie wielu wybit­
nych ludzi sztuki? 
Racja! Ale czy racja 
historiozoficzna, a. 
więc pozaartystyczna,

Taką oto szklaną kwiaciarnie 
postawił Miejski Handel De­
taliczny na placu u zbiegu ulic 
Czerwonej Armii i Ratajczaka. 
Nie wiemy, jakie na temat pa­
wiloniku ma/ą zdanie archi­
tekci. Wydaje nam się jednak, 
że takich kiosków nie trzeba 
się wstydzić. Estetyczny, kolo­
rowy, nełno w nim szkła, przez 
które widać co sklepik ofe­
ruje klientom. A że zapanowa-
ła 
tu

nam już wiosna — warto 
zajrzeć choćby po fiołki 

lub bławatki... (c)
Fot. — K. Przychodzki

Joanna Elwira. Wyższa
Szkoła Filmowa znajduje się w Ło 
dzi przy ul. Targowej 61 (Wydział 
Operatorski, Reżyserii Filmowej i
Aktorskp. (90!)

Irena Wojewoda. — Pomorska A- 
kademia Medyczna znajduje się w 
Szczecinie przy ul. Rybackiej 1. 
Na ten adres należy przesiać list 
do prof. dr. Witolda Starkiewicza.

(873)

Z sali sądowej

Ładna niedziela przypomniała
o... „Super Expressie“

VV minioną niedzielę „zaskoczył” nas pierwszy 
cieplejszej pogody. Parki zapełniły dzieci,

spacerowicze. Każdy, po długiej, 
wyjść na spotkanie wiosny’.

Najbardziej przekonywają­
cym faktem, że niedziela była 
zapowiedzią bliskiej już wios­
ny stała się w poniedziałek 
kolejka przed ,,Super-Expres- 
sem” (ul. Głogowska 18). Dopie 
ro ten pierwszy, cieplejszy dzień 
przypomniał, że po zimie, 
według wszelkich praw natu­
ry, przychodzi wiosna. Ludzie 
powyciągali z szaf przybrudzo­
ne płaszcze, kostiumy, jasne 
ubrania i czym prędzej podą­
żyli do „Super-Expressu”. Ba, 
ale opieszałych, tych co „za­
pomnieli" oddać letnią gar­
derobę do czyszczenia — zimą, 
znalazło się więcej w Pozna-

Epilog tragedii przy operacji
Qąd Wojewódzki w Poznaniu uniewinnił dr. Ireneusza 

Cieślińskicgo oskarżonego o „nieumyślne spowodowanie 
śmierci pacjentki Janiny Ohly przez to, że ni? dopełniając 
obowiązku — przeprowadzenia badań guza (w celu ustale-
nia jego gatunku), 
opatrzenia sali w

pobrania krwi do ustalenia grupy, za
krew konserwowaną

do zabiegu, w czasie którego wyciął guz łącznie z 
wspólną oraz tętnicami zewnętrzną i wewnętrzną, 
niku czego nastąpiło wykrwawienie i zgon”.

Uzasadniając uniewinnia­
jący wyrok Sąd. który oparł 
się na opinii lekarzy — bie­
głych i świadków, stwierdził 
co następuje:

chał swój kraj), albo 
na twarz ukochanej. 
Hardziej uprościć — 
nie można.

Tu chyba zbliżamy 
się do sedna sprawy. 
Przysięgą, która po­
pycha do schematu, 
jest po prostu ko­
mercjalizacja. Spora 
część widzów lubi 
oglądać filmy „o ar-

Musi być pomnik. A
ponieważ 
musi — 
domyślić 
filmu.

tak być 
nie trudno

się końca

przystąpi!
tętnicą 

w wy -

męczącej zimie

podmuch 
ulice —
Pragnął

Występujący u pacjentki
guz kłębka szyjnego jest bar­
dzo rzadko spotykany. Roz­
poznanie jest trudne, lecze­
nie możliwe tylko na drodze 
operacyjnej, niebezpieczeń­
stwo operacyjnego leczenia 
wielkie, a śmiertelność — przy 
lego rodzaju zabiegach — du­
ża .Tylko radiologiczny obraz 
tętnic wypełnionych środkiem
kontrastowym mógłby się

niu. 
więc

Kolejka utworzyła się 
spora. Wytrwalsi stanęli 

już przed sklepem przed g.6. 
W późniejszych godzinach ko-
lejka przeszła wszelkie ocze­
kiwania — i czekających i ob­
sługi. Personel „dwoił się i 
troił”,

Po niedzieli nastąpiły chłód 
niejsze dni, ale ,,Super-Ex- 
press” nadal cieszy się ogrom­
nym powodzeniem. W zakła­
dzie przedłużono od ponie­
działku godziny pracy, przy 
jęto dodatkowo kilku pracow­
ników, a mimo to nic można 
nadążyć z czyszczeniem.

W tym, że ludzie szturmem 
ruszyli do „Super-Ex(pressu” 
nie ma nic dziwnego. Inne za­
kłady Miejskich Pralni i Far-
biarni albo ograniczyły
przyjmowanie garderoby do . 
ekspresowego czyszczenia, al­
bo w ogóle zrezygnowały na 
pewien okres z tych usług. 
Punkt przy ul. Dąbrowskiego । 
57 od 28 bm. przyjmuje zaled­
wie 60 sztuk garderoby dzien­
nie. Prawdopodobnie tak już 
pozostanie do świąt. Punkt 
przy ul. Armii Czerwonej 39 
„zlikwidował" od poniedział­
ku ekspressowe czyszczenie. | 
Zapominalskim nie pozostało 
zatem nic innego jak skorzy­
stać z usług „Super-Expres- 
su”. Stoją więc w kolejkach, 
denerwują się, psioczą na 
zmarnowany czas, a czasem i 
na obsługę. Tylko nie na sie­
bie, że zwlekali z oddaniem i 
garderoby do ostatniej chwi-1 
ii. (an)

A/iezawiłe
ścieżki biograiii

może chronić przed 
ziewaniem w czasie 
seansu?

Gorzej, że oprócz 
podobieństw w 

kształtowaniu samej 
akcji i zbieżności dra­
matu i gicznych, rów­
nież pewne chwyty, 
już czysto formalne, 
powtarzają się z na­
chalną wręcz regu­
larnością. Na przy­
kład każdy reżyser 
ma ambicję pokaza­
nia, jak powstaje 
dzieło sztuki. Weźmy 
kompozytora: widzi-

tystach”, kocha me­
lodramaty z tych 
sfer, w ogóle z „wyż­
szych sfer” (tu ukłon 
w stronę rodzimego 
geniusza, pani Hele-

ry (które), pijąc z? my natchnioną twarz,
nim, otacza go jedno­
cześnie opieką i zro-

dłoń nerwowo zapi­
sującą papier nuto-

zumieniem. Rzecz wm wy, potem następuje 
na kończyć się śmier- . przenikanie — albo 
cią bohatera, przy na łąki, pola i wody 
czym należy dać wi- (jeżeli bohater ko-

n ezultat?
U nawet nie 

nie, to chłód, 
film nie może

Jeśli 
ziewa

Taki 
zaan-

gażować uczuciowo 
walorami artystycz­
nymi. 1 nie pomoże 
Gerard Philipe w roli 
głównej, ani dobra 
muzyka w filmie o 
Mozarcie. Są one na 
swój sposób popraw­
ne — ale jest, to po­
prawność schematu. 
Wychodzimy z kina 
przekonani, że życie 
'wielkiego artysty nie 
jest usłane różami. To 
na ogól wiemy bez 
filmu. A szczegóły? 
Dostarczy ich — le­
piej — książka.

Z drugiej strony,

przyczynić do właściwego roz 
poznania. Jednakże wobec bra 
ku podejrzeń, co do wystę­
powania guza kłębka szyjnego 
badanie takie nie mogło być 
brane pod uwagę, ponieważ 
łączy się z poważnym niebez-
pieczeństwem dla 

Jeśli chodzi 
krwi, to pobiera
nie w

chorego.
o pobranie 
się ją jedy-

10% najcięższych
przypadków (takiego nie roz­
poznano), przy czym zaopa­
trzenie na sali w krew kon­
serwowaną nie zależy od ope­
rującego lekarza.

Wyrok nie jest prawomocny 
i podlega zaskarżeniu do Sądu 
Najwyższego, (ak)

ny Mniszek). To je- ' kto wie, czybyśmy do
dna strona medalu. 
Dochodzi bowiem 
sprawa druga, ciążą­
ca nawet nad ambit-
niejszymi 
Mianowicie 
częście, że 
tych filmów 
pokazują

filmami.
niesz-

twórcy 
widzą i 

bohatera
przez jego późniejszą 
sławę. I stąd aniel- 
skość, spiż i marmur. 
Wielki artysta nie 
może mieć własnych, 
ludzkich grzechów 
(co najwyżej wyba­
cza się mu pociąg do 
kielicha i spódnicy).

takiej książki sięgnę­
li. A fum jednak obej 
rżeliśmy. Mimo sztam 
py i chwytów poni­
żej pasa filmowej 
muzy, filmy biogra­
ficzne jakąś tam rolę 
spełniają. Czy poma­
gają zrozumieć sztu­
kę? Raczej nie. Ale 
mogą nią zaintereso- 
wać.< A to już wiele, 
nawet bardzo wiele. 
Jak widzicie, znalazł 
się na zakończenie 
akcent optymistycz­
ny.

Janusz Biniek

Uwaga — 
niebezpieczeństwo!

Jednym z najwyższych obiek 
tów Poznania jest wieża spa­
dochronowa w Parku Sołac- 
kim. Już dawno nie widzieliś­
my na niej ćwiczących przy­
szłych spadochroniarzy. W ub. 
niedzielę, dzięki pięknej po- 
godzie w Sołackim Parku by­
ło mnóstwo spacerowiczów, w 
tym i młodzieży. Skorzystała 
ona skwapliwie z otwartego 
na oścież wejścia na wieżę 
i masowo — niczym podczas 
zawodów — pięła się ku górze. 
Niestety — widzieliśmy na 
schodach i kilkuletnie dziec;

Opickuna wieży — LPŻ — 
zapytujemy przeto, dlaczego 
obiekt ten pozostaje bez opie­
ki, a wejście nie jest odpo­
wiednio zamknięte? (tp)

Przed 
wprowadzeniem 
czasu letniego

W bieżącym roku, czas letni 
będzie wprowadzony 3 kwiet­
nia, zaś nowy rozkład jazdy 
dopiero 29 maja br. Czy więc 
na przeciąg zaledwie dwóch 
miesięcy zostanie wydanf 
nowy rozkład jazdy? Nie za; 
chodzi taka konieczność, g<ęz 
dla wszystkich pociągów nu?' 
dzynarodowych, i zależnych od 
nich pociągów komunikacji 
wewnętrznej opracowano roz­
kłady jazdy w dwóch wyda* 
niach. Można to z łatwości? 
dostrzec w obowiązujący^ 
obecnie urzędowym, zimowym 
rozkładzie jazdy, w jego skro* 
conych tabelach międzynar° 
dowych.

W związku z wprowadzą 
nicm czasu letniego i zmiana 
mi w rozkładzie jazdy P00? 
gów, szczególnego znaczeni 
nabiera informacja dla pooro 
nych. Zgodnie z zalecenia- 
Centralnego Zarządu PrzeW 
zów, na stacjach powinny ' 
odpowiednim momencie P 
jawić się ogłoszenia pisem 
o zmianie rozkładu jazdy p1® 
których pociągów oraz wpr 
wadzeniu czasu letniego.

Jeżeli chodzi o ruch P°cl ‘ 
gów w noc przejściową z 2 i 
3 kwietnia br., to będzie 
prowadzony według 
opracowanego przez międzL 
dyrekcyjną komisję rozkła^ 
jazdy. W nocy 3 kwietnia 
o godz. 1 wskazówki zegaro 
kolejowych zostaną P1Ze-.j 
nięte na godzinę 2 cz i 
wschodnioeuropejskiego, w
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Pracownicy poszukiwani

Kwalifikowanych tokarzy przyjmą natych- 
;ast Zakłady Produkcji Części Zamiennych

Maszyn Budowlanych nr 3, w Poznaniu, Bał­
tycka 52. ____ _ ________________________K1851
^Tównika sekcji kosztów, księgowego finan- 
cowego i materiałowego, księgowego kosztow- 
ca oraz biegłą maszynistkę przyjmie zaraz 
uspołecznione przedsiębiorstwo w Poznaniu, 
branży metalowej. Wynagrodzenie dobre. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskie­
go 3 dla KI840.
^^nika z praktyką budowlaną oraz majstrów 
dvpl. zatrudni Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Mogilnie. Warunki pracy i pła­
cy w/g układu zbiorowego w budownictwie. 
Podania, życiorys oraz świadectwa kwalifika­
cyjne prosimy składać w biurze przedsiębior­
stwa w Mogilnie przy ul. Gen. Dąbrowskiego 
16. K1876
Inżyniera mechanika na stanowisko głównego 
mechanika przyjmą do pracy Wielkopolskie 
Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 
w Międzychodzie. Wymagany kilkuletni staż 
pracy. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Mieszkanie zapewnione. 6628p
Rolnika z wyższym wykształceniem i najmniej 
rocznym stażem na stanowisku agronoma Sta­
cji Doświadczalnej Oceny Odmian oraz ogrod­
nika z wyższym wykształceniem na stanowisko 
starszego inspektora w Wydziale Rolnictwa i Le­
śnictwa PWRN zatrudni od zaraz Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa w Zielonej Górze. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. K1918 
St. księgowego na stanowisko kierownika sek­
cji finansowej, st. księgowego do sekcji księgo­
wości kosztów’-, księgowego na stanowisko lik­
widatora finansowego zatrudnią natychmiast 
Zakłady Wytwórcze Głośników „Tonsil” we 
Wrześni. Reflektuje się tylko na pracowników 
o wysokich kwalifikacjach i dłuższym stażu 
pracy w przemyśle ciężkim. Zgłoszenia prosi­
my kierować na adres Zakładu. K1937
Introligatora-krajacza przyjmiemy. Zgłoszenia: 
Poznańskie Zakłady Graficzne, ul. Inżynierska 
10. K1968
Jednego spawacza z uprawnieniami na spawa­
nie autogeniczne i elektryczne przyjmie Warsz­
tat Mechaniczny PGR Poznań—Pokrzywno (dla 
samotnego możliwość zakwaterowania w ho­
telu robotniczym) oraz jednego strażnika nie­
uzbrojonego w pełnym lub niepełnym wymia­
rze godzin. Dojazd z Rataj autobusem 54 lub 
62. Telefon 505-22.46936g 
Poradnika żywieniowego przyjmie zaraz Spół­
dzielnia Mleczarska Swarzędz, ul. Poznańska 12. 
wymagane wykształcenie co najmniej średnie 
rolnicze. Zgłoszenia jak wyżej. 46980g

ZAMIENIĘ MIESZKANIE
5 pokoi kuchnia, łazienka, komfort, willa 
jednorodzinna z ogrodem we Wrocławiu na 
mieszkanie 4 pokoje, komfort w Poznaniu nie 
wyżej jak II piętro. Zgłoszenia kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 pod K1956

PREZYDIUM PRN W NOWYM TOMYŚLU 
Wydział Budżetowo-Gospodarczy

UNIEWAŻNIA 
zaświadczenie rejestracyjne na powielacz nr 14 
K/26/5 wydane przez Prez. PRN w Nowym 

Tomyślu. 46 8 54g

D H „DELIKATESY” 
Poznań, Pl. Wolności 4

Przedsiębiorstwo pań-
stwowe Poznaniu

Przetargi Komunikaty

Wielkopolska Jednostka KBW w Poznaniu — 
ogłasza przetarg nieograniczony na:
1.

2.

Gosposia samodzielna na 
plebanię pod Poznaniem 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 46317g.
Potrzebny natychmiast 
palacz do cegielni. Pa­
piery wymagane Mende- 
lowski, Krotoszyn, Mic­
kiewicza 45, telefon 204.

46457g
Poszukuję przedstawicie­
la — wojażera. A. Biskup. 
Wolsztyn Rynek 14 

6643p
Kamieniarza - rzeźbiarza 
dobrego fachowca przyj­
mę zaraz. Wynagrodzenie 
b. dobre. Kazimiera Bort- 
lisz. Wschowa, ul. Polna 
1. 6631p

Samodzielna gosposia na 
stałe potrzebna, zaraz. Re 
ferencje konieczne. Rut­
kowskiego 12 nS' 5. 469^7g'
Pomoc domowa na 3—4 
godziny dziennie przyj­
mę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46786g.
Uczeń piekarski potrzeb­
ny. Domagała Borują 
Wieś, p-ta Tuchorza pow. 
Wolsztyn.
Pomocnik szewski na re­
peracje potrzebny (popo- 
łudniówki). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46774g.
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny na stałe. Poznań, 
Matejki 11 — Zakład.
_____________________46792g
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Poznań, Armii 
Czerwonej 30 m. 1. 46794g

Dnia 28 marca 1960 r. zasnęła w Bogu po krót­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
moja najdroższa, najukochańsza i nigdy nieza­
pomniana żona, nasza ukochana mamusia oraz 
jedyna córka, śp.

Ludomira Kowalikowa 
z selerzynskich 

przeżywszy lat 29.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 31 bm. 

0 godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­

ściele św. Andrzeja Boboli w Junikowie w dniu 
1 kwietnia br. o godz. 19-tej.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I MATKA

Poznań, Ścinawska 70. 46972g

t
Dnia 29 marca 1960 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
nój nieodżałowany syn, brat, szwagier i stry­
jek śp.

Marian Springer
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 1 kwietnia 

1960 r. o godz. 17.00 z domu żałoby.
° tym zawiadamia w głębokim smutku po­

grążona
RODZINA

Bojanowo, ul. Gen. Świerczewskiego 3.
K1997

MAGAZYNU 
parterowego o wymiarze do 80 ml 

poszukuje 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOSC” 

Poznań, ul. Mickiewicza 36
KI 953

OGŁOSZĘNIĄ PRÓBNE:
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Poznań, Nowo­
wiejskiego 9, m. 5. 46796g
Potrzebny mężczyzna do 
koni, prac w ogrodzie, 
mieszkanie — utrzymanie 
zapewnione. Poznań - 
Szczepankowo 71. 46800g

Sprzedam okazyjnie moto 
cykl Jawa 250 ccm (3 000 
km). Poznań, Słowackie­
go 30 m. 12. 46824g

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Woje­
wódzka Dyrekcja Kursów 
Stów Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. 46656g

Wytaczarkę — szlifierkę 
do cylindrów moto - sa­
mochodowych — kupię. 
Oferty z opisem, ceną do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46793g.

do
poszukuje 
wynajęcia natych­

miast

GARAŻE
na 2 SAMOCHODY
Zgłoszenia prosimy
kierować pod adresem: 
Poznań, PI. Wolności 4 

Ki 935

Akordeon 80-bas., nowy 
eksportowy — spiesznie 
sprzedam. Ratajczaka 48 
m. 31. 46781g

Sprzedam z powodu cho­
roby nowy telewizor Bel­
weder. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 46737g.
Klatki metalowe po nor­
kach na wychowalnie kur 
cząt sprzedam. Pilicka 10 
m. 2, za Botanikiem.

46199g
Sprzedam samochód „War 
szawę” w dobrym stanie. 
Podlewski, Zielona Góra,
Krawiecka 5. KI 982
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny nieobjęty kwaterun-
kiem 
mość

Kaliszu. Wiado-
Kalisz,

Pobożnego 27.
Bolesława

6411p
Samochód osobowy Mer­
cedes V 110, w remoncie, 
sprzedam. Informacje tel. 
82-11, wewnętrzny 534.

6513p

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele wielki wy­
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów, poleca 
Brzozowska, Poznań. Czer
wonej Armii 10 43646g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja
sprzedaż: Z. Orłowski. Po 
znań. Zakręt 10, telefon
639-66 
roga.

dzielnica Ostro-
43938g

Wózki dziecięce, dla lalek, 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 44043g
Sprzedam samochód oso­
bowy Fiat 1100, po remon­
cie nowe ogumienie, czę­
ści zapasowe. Bułgarska 
117, oglądać można godz. 

'16—17. " ' - 46332g
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 46192g
Wózek czeski ceratowy 
(stan dobry), sprzedam. 
Plac Wielkopolski 7/8 m.
8. 46828g
Sprzedaje — przyjmuje 
zamówienia, kurczęta 5 
tygodniowe czystej rasy 
leghorn i karmazyny po 
b. dobrych nioskach bez 
nosicielstwa choroby — 
pomoru, białaczki itd. Po 
znań—Piątkowo 60c (Szo­
sa Obornicka za szkołą w 
prawo Droga do Moraw-
ska). 46344g

Sprzedam wielokrążek
1000 kg i nożyce do dru­
tu budowlane. Warsztat 
Ślusarski, Janickiego 22.

46777g

Lokale
Zlecenia zamiany miesz­
kań przyjmuje Biuro Han 
dlowe, Kraszewskiego 9
(godz. 13—17) 456 83g
Mieszkania do zamiany 
poleca „Parcelo-willa”. 
Czerwonej Armii 29 godz 
9—17. 46303g
Pokój 13 m2 zamienię na 
samodzielny lub na więk­
szy. Warunki do omówie­
nia. Telefon 40-85. 46346g
Zamienię dwa pokoje z

Stół krawiecki tanio sprze 
dam. Poznań. Głogowska 
49. m. 5 — Górny. 46748g

kuchnią, łazienką, 
balkonami, I ptr., 
pokoje lub 2’ń.
Biuro Ogłoszeń,

z 2
na 3

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 46759g.

poszukuje

POMIESZCZENIA
na tuczarnię trzody

chlewnej obrębie
Wielkiego Poznania.

Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego
3 dla K1884

POTRZEBNE POKOJE 
UMEBLOWANE 

dla samotnych inży­
nierów. Uprasza się 
o zgłoszenia pisemne. 
Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Przemysłu 
Taboru Kolejowego 
Poznań, ul. Dzierżyń­

skiego 231/439.
K1961

Pawilon z kompletnym 
urządzeniem sklepowym i 
magazynem sprzedam. Ga 
wlik Elbląg, 21 Paździer­
nika 7, tel. 379. 46779g
Dom mieszkalny, zabudo­
wania. ogród, parcele, ro­
la w Wągrowcu, Targowi 
sko 1 — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46780g.
Sprzedam i 
bliźniaczego 
wy, Poznań
ce. 
szeń,

Oferty

W

wymianę instalacji elektrycznej zewnętrznej 
n. n. z napowietrznej na kabel zmienny, dł. 
ca 700 m, z dostarczeniem materiału. Ter­
min wykonania robót — 30 czerwiec 1960 r. 
Dołowanie i montaż zbiorników na benzynę. 
Zbiorniki i dystrybutory dostarcza inwestor. 
Termin wykonania robót— 20 maja 1960 r. 
przetargu mogą brać udział przedsiębior-

stwa państwowe, uspołecznione i prywatne. Sie 
pe kosztorysy otrzymać można w Dziale Inwe­
stycji i Remontów Jednostki w godzinach od 
9—12 codziennie. Składanie ofert z kosztorysa­
mi do dnia 8 kwietnia 1960 r. pod adresem: Do­
wódca Wlkp. Jednostki KBW w Poznaniu — 
skrytka nr 3. Informacje telefoniczne pod nr 
nr 635-50 i 639-41, wewn. 65. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 9 kwietnia 1960 r. Zleceniodawca 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K1950

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu 
downictwa, Poznań, ul. Majakowskiego 92 (Mai 
ta) — ogłasza II przetarg ograniczony na sprze­
daż n. w. przyczep:
1. „Sanowag” 3P — cena wy w. — 4.680 zł
2. „Sano wag” 3P cena wy w. — 4.680 zł
3. „Czarnecki” 3T — cena wyw. — 4.680 zł
4. MT-1 — cena wy w. — 4.680 zł
5. CWA — cena wyw. — 2.400 zł
G. „Starachowice” — ■■■ cena wyw. — 3.900 zł
7. Przyczepa, 7 ton cena wyw. — 9.000 zł
8. MT-1 — cena wyw. — 9.000 zł

połowę domu 
> — stan suro- 
i -'Naramowi- 

Biuro Ogło-
Świerczewskiego 3

dla 46798g.

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 na 16-tkach prze 
bieg 3.500 km lub zamie­
nię na nową Lainbrettę. 
Wiadomość: tel. 26-07 

46755g
Nożyce do stali zbrojenie 
wej; silnik 3 KM, krót- 
kozwarty 220/380 V — 
sprzedam. Kapelski Pnie-

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, 18 ma, Ry 
nek Sródecki, na mieszka 
nie w Lesznie. Informa­
cje: Rzeźnik — Leszno, 
Dzierżyńskiego 23 m, 3.

46762g

wy. 46765g
Frezarkę poziomą do me­
talu, stół 900 X 230, wyma­
gający remontu — sprze-
dam, < 
wskaże

cena 12.000. Adres
Biuro

Świerczewskiego 
46767g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Motocykl WFM. fabrycz­
nie nowy — sprzedam. In­
formacje: tel. 35-01. 46768g
Spącerówkę giętą, mało 
używaną, łóżko jak nowe 
oraz tapczan 2-osobowy w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań. Zielo-
na 1 m. 6. 46769g
Przyczepkę do motocykla 
od 250—350 ccm — sprze­
dam. Staszica 23 m. 12.

46771g
Inkubator nowy 3.GC0 jaj, 
na prąd tanio sprzedam.
Broński Gdynia, Mor­
ska 70. tel. 15-85. 46773g
Sprzedam motocykl BMW 
R 35 z przyczepką. Parko
wa 5 m. 4. 46775g
Tanio sprzedam sypialnię 
— orzech — polerowaną 
na wysoki połysk. Stolar 
nia, Garbary 30. 46778g

Dnia 29 marca 1960 r. zmarła po krótkich i 
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
moja ukochana córka i nasza kochana 
stra, śp.

Zofia Cegłowska

cięż 
św.
sio-

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 1 kwiet­
nia br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
47017g MATKA I SIOSTRY

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najuko­
chańszej i niezapomnianej córeczki, śp.

Małgosi Chudzińskiej
zostanie odprawiona Msza św. w piątek 1 kwiet­
nia o godz. 7.15 w kościele OO. Bernardynów, 
przy pl. Bernardyńskim.

O tym zawiadamiają
RODZICE

46558g

ma

Przyjmę na wspólny po­
kój studentkę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4«766g.

Dentysta Stępka. Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar­
bar, tel. 835-08. Leczenie, 
plombowanie, usuwanie 
zębów, wstawianie koron, 
mostków .nowoczesną ko­
smetyczną metodą. Spe­
cjalność protezy — stee- 
lon zagraniczny. Wyko­
nanie 3 dni Cennik pro-
tez obniżony. 1 
na poczekaniu.

Reperacje

Gdańsk — 
2-pokojowe

przy Stoczni!

zamienię 
centrum

na
samodzielne 
podobne w

Poznania. Po-
znań, Wroniecka 6 m. 1. 

4S882g

Wielki wybór nierucho­
mości poleca Biuro Han­
dlowe. Kraszewskiego 9.

46070g
Sprzedam lub wydzierża­
wię nieruchomość w Kru­
szewie, pow. Czarnków 
(wolne mieszkanie, pomie 
szczenię na warsztat rze­
mieślniczy. ogród). Adres 
wskaże Biuro Og’oszeń, 
ŚwierczeV’Skiego 3 dla 
46710g.
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1.200 m2, pięknie 
położoną w Puszczykowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6632p.
Przyjmę dzierżawę opar- 
kanionego terenu, budyń 
ku gospodarczego, dobrze 
zapłacę. Szczegółowy opis 
kierować: Jarocin, Śkryt-
ka 41. 6637p
Sprzedam na dogodnych 
warunkach 4,25 ha ziemi 
pod budowę i ogrodni­
ctwo w woj. poznań­
skim. Oferty Biuro O- 
głoszeń Zielona Góra, Al.

bezpłatne. Ceny 
stępne.

Porady 
przy- 
44416g

Poszukuje się dobrego i 
stałego dostawcy nożyków 
do temperówek. Pilne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46757g.
Radioodbiorniki naprawia
szybko, fachowo inż.
Semma, Wielka 17. naroż
nik Garbar. 46760g
Domek letnisko - Puszczy 
kowo dla 3 osób dorosłych 
na maj — czerwiec do wy 
najęcia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46772g.
Do prowaclzenia upraw 
pod szkłem i w gruncie 
potrzebna osoba z ukoń­
czoną szkołą ogrodniczą. 
Oferty: Warszawa 91,
Fletniowa 11, Seroczyń­
ski. K1990

Wdowa — miłej powierz­
chowności, wykształcona, 
na stanowisku, z mieszka­
niem, poznałaby wykształ 
eonego, poważnego pana 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło

Niepodległości 25 dla szeń, Świerczewskiego 3 
K592. I dla 46791g.

Dnia 29 marca 1960 r. zmarł w wieku lat 30

Dnia 29 marca 1966 r. odszedł od nas nagle 
i niespodziewanie namaszczony Olejami św. mój 
najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, dzia 
dek. brat, szwagier i wujek przeżywszy lat 
66, śp.

Ignacy Szostak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 kwiet­

nia br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań. Fredry 3. 47020g

Marian Springer
gł. księgowy Mleczarni Spółdzielczej w Rawiczu

W zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika i dobrego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 1 kwietnia 1960 r. o godz.
17.00 z domu żałoby, Bojanowo, ul. Gen. Świerczewskiego 3.

Cześć Jego pamięci.
Rada Zakładowa i Pracownicy Zarząd Rada Nadzorcza 

MLECZARNI SPÓŁDZIELCZEJ W RAWICZU
K1996■

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 12. IV. 1960 
roku o godz. 10 pod wyżej wskazanym adre­
sem. Przystępujący do przetargu są zobowiąza­
ni najpóźniej do dnia 11. IV. 1960 r. wpłacić w 
NBP I O/M w Poznaniu, ul. Paderewskiego na
konto 1218-6-149 wadium, w wysokości 10
proc, ceny wywoławczej. Przyczepy oglądać 
można na miejscu przetargu codziennie (oprócz 
niedziel i świąt) w godz. od 9—13. Szczegóło­
wych informacji udziela Dz. Gł. Mechanika, 
tel. 47-75, wewn. 10. K1925

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Swarzędzu, ul. Wrzesińska — ogłasza przetarg 
na wykonanie prac: malarskich, tapicerskich 
i instalacji elektrycznej w sklepach, lokalach 
żywienia zbiorowego oraz w warsztatach i ma­
gazynach. Oferty mogą składać firmy państwo­
we, spółdzielcze oraz prywatne, w ciągu 5 dni 
od daty ogłoszenia. Zastrzega się prawo wy-
boru oferenta. K1960

Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu, 
Warsztat Szkolcniowo-Produkcyjny nr 2 w Lu­
boniu, ul. Dworcowa 2 ogłasza przetarg na wy­
konywanie z materiału powierzonego precyzyj­
nych robót tokarskich i frezerskich do arma­
tury aparaturowej. Szczegółowy wykaz robót 
i rysunki wzgl. wzory są do wglądu u zlecenio­
dawcy. Otwarcie ofert 11. IV. 1960 r. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań-
stwowe, spółdzielcze i prywatne. KI 979

Spółdzielnia Mleczarska w Kostrzynie Wlkp., 
ul. Poznańska 34 — ogłasza III przetarg ograni­
czony na sprzedaż samochodu ciężarowego mar­
ki „Renault”, 2,5 tony. Cena wywoławcza 12,000 
złotych. Przetarg odbędzie się w dniu 12 kwiet­
nia 1960 roku o godz. 10. Samochód można oglą­
dać codziennie w godzinach służbowych w w. w. 
Spółdzielni. Przystępujący do przetargu zobo­
wiązany jest złożyć najpóźniej w przeddzień 
przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej.

Komunikat
KI 948

Wydział Komunikacji Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
W związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Kolejowej, zamyka się z dniem ogłoszenia 
dla ruchu kołowego w/w ulicę na odcinku od 
ul. Gąsiorowskich do ul. M. Mottego. W pierw­
szym etapie zamknięty zostanie odcinek od ul. 
Gąsiorowskich do ul. Kanałowej. Objazd w obu 
kierunkach skierowuje się ul. ul. Gąsiorow­
skich — Małeckiego — Łukaszewicza — Kar-
wowskiego — Kolejowa. K1978

Przewielebnemu Ks. Wikaremu, Kolegom 
z miejsca pracy (Lubońskich Zakładów Prze­
mysłu Ziemniaczanego), Krewnym, Znajomym 
i wszystkim którzy brali udział w oddaniu 
ostatniej przysługi ukochanemu mężowi, ojcu, 
dziadkowi i teściowi, śp.

Leonowi Marszałkowi
za liczne wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia 
składają

serdeczne „Bóg zapłać**!
ZONA, CÓRKA, SYN I RODZINA

46904g

Wszystkim życzli­
wym za udział w po­
grzebie śp.

Aleksandra
Antkowiaka

Duchowieństwu, Ce­
chowi Szklarzy, Krew 
nym i Znajomym

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa
RODZINA

46666g

I

Wielebnemu Duchowieństwu, Przyjaciołom. 
Lokatorom, Znajomym, Krewnym za oddanie 
ostatniej przysługi, śp.

Stanisławowi Kochowiczowi
składa

serdeczne „Bóg zapłać

RODZINA
46625g

-.glos WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Swier- 
czewskiego 3. telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego": miesięcznie 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
••Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46. nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAP — Centralna Agencja Fotograficzna: PAP — 

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań ul. Zwierzyniecka 8. telefon 519-02. L-6
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Kto wygrał?
Nagrody rzeczowe „Koziołków**

Ponad pół wieku 
w służbie sportu

Jan Fazanowicz, najstarszy 
z nauczycieli wychowania fi­
zycznego w kraju, wychowaw

Poznań siedzibą Okręgu Zachodniego
W wyniku dodatkowego losowania Poznańskiej Gry Licz­

bowej „Koziołki”, które odbyło się w dniu 29 marca br. o 
godz. 17 w świetlicy Prezydium Rady Narodowej m. Pozna­
nia, rozlosowano niżej podane nagrody rzeczowe pomiędzy 
uczestników gier w miesiącu marcu, jak następuje:

W kolejności podajemy: Lp. nr kolektury, nr banderoli,
nagrodę rzeczową, nazwisko i

1. 204/350 — 8617/III — mo­
tocykl WSK — A. Sieja, Gro­
dzisk Wlkp.; 2. 176 — 10310/III 
lodówka elcktr. — L. Chyłek, 
Ujście; 3. 275 — 38007/1 — te­
lewizor „Neptun” — B. Sko­
powski, Budzyń; 4. 25 — 
21213/1 — kompl. książek — 
Ęożena Grec, Poznań; 5. 70 
11191/III — zegarek na rękę 
„Kirowskij” — Fr. Janczak, 
Poznań; 6. 84 — 15227/1 — 
pralka elektr. SHL — G. De- 
rezińska, Poznań; 7. 67 — 
41307/1 — telewizor „Turkus” 
— H. Kaczmarek, Poznań; 8. 
75 — 125640 — kompl. książek 
— J. Stawierz, Mosina; 9. 1 
169617 — lodówka elektr. — 
F. Pawłowski, Poznań; 10. 5. 
19844ab — kompl. książek — E. 
Grzegorzewski, Poznań; 11. 51 
7197/III — rower węgierski — 
Wł. Sołtysik, Poznań; 12. 97 
61994/III — pralka SHL — Cze 
sława Sobczak, Poznań; 13. 46 
273368 — aparat fotogr. „Zor­
ka” — Maria Nowak, Poznań; 
14. 22 — 84304/1 — aparat fo­
tograficzny „Zorka” — K. 
Hauptmann, Poznań; 15. 39 — 
109650 — radio „Bolero” — E. 
Zymoch, Poznań; 16. 64 — 
19506/III premia wczasowa — 
L. Molecki, Poznań; 17. 71 — 
291220 — kupon mat. 100-proc. 
N. N„Poznań; 18. 43 — 2065/III 
motocykl WSK — J. Oczepko, 
Poznań-Głuszyna; 19. 26 — 
64204/1 — kompl. książek —B. 
Siemiński, Poznań; 20. 20 — 
125947 — zegarek na rękę „Ki­
rowskij” — H. Marcinkowski, 
Poznań; 21. 34 — 71345/1 — 
kupon mat. 100-proc. — T. Mar 
ciniak, Umultowo 33; 22. 79 — 
10771/III — odkurzacz czeski 
— N. N., Poznań; 23. 9 — 
17416/III — zegarek na rękę 
„Kirowskij” — P. Smykała, 
Poznań; 24. 23 — 33813/III — 
odkurzacz czeski — A. Zunek, 
Poznań; 25. 4 198815 — kompl. 
książek — Halina Ludwiczak, 
Poznań; 26. 254 — 32651 — 
kup. mat. 100-proc. — A. Zgo- 
liński, Raszków; 27. 294 — 
6341/III —• zegarek na rękę 
„Atlantic” — T. Mrozek, Piła;
28. 174 — 7963/III — zegarek 
na rękę „Atlantic” — N. N.; | 
29. 224 — 8530/III — radio 
„Kaprys” — St. Fornalczyk, 
Czempiń; 30. 182 — 72775/1 — 
premia wczasowa — Fr. Kowa 
lewski, Trzcianka; 31. 172 —

Więcej kwasu 
glutaminowego

Kwas glutaminowy —to na­
dal cieszący się dużym powo­
dzeniem (często niestety nad­
używany) specyfik leczniczy. 
Dotychczas produkowały go w 
kraju tylko Zakłady Farma­
ceutyczne w Lodzi. Niedługo 
spółdzielnia farmaceutyczna 
„Asepta” z Pobiedzisk koło 
Poznania rozpoczyna produk­
cję tego poszukiwanego na 
rynku leku.

Przy okazji z ciekawszej 
produkcji „Asepty” należy wy 
mienić doskonały środek kon­
serwujący żywność — „Asep- 
tinę” (używany dla celów 
przemysłowych) oraz „Stery- 
lan”, chroniący domowe za­
pasy prz,ed zepsuciem. (API) 

Aparaty wylęgowe 
dla kurcząt

Krakowską Spółdzielnia Pra 
cy wytwarzająca sprzęt zoo­
techniczny znana jest ze swych 
wyrobów nawet w... Turcji i 
Indiach. Blisko 400-osobowa 
załoga spółdzielni produkuje 
około 500 asortymentów róż­
nych artykułów, z czego wiele 
na eksport. Do tych artykułów 
należą m. in. termo- i hydro­
grafy, sprzęt medyczno-wete- 
rynaryjny oraz zootechniczny. 
aparatu?'a kontrolno-pomiaro­
wa oraz wiele artykułów go­
spodarstwa domowego. Ostat­
nio spółdzielnia przystąpiła do 
produkcji poszukiwanej na 
rynku aparatury wylęgowej 
dla ptactwa grzebiącego i wod 
nego (API)

adres wygrywającego.

119049 — kompl. książek —L. 
Krasińska, Rogoźno; 32. 161 — 
5457/III — samochód osobowy 
„Skoda - Octayia” — Broni­
sław Kapciński, Nekla; 33. 256 
75699/1 — aparat fotogr. „Zor­
ka” — K. Kaźmierczak, Twar- 
dów; 34. 180 — 6248/III — ro­
wer węgierski — H. Haupa, 
Ryczywół; 35. 297 — 683/III — 
radio „Bolero” — H. Gautzke, 
Bugaj p-ta Brdok; 36. 283 — 
3341/III — pralka elektr. SHL 
—• I. Kaczmarek, Wilkowice; 
37. 318 — 3997/1 — odkurzacz 
czeski — M. Biskup, Łękno; 
38. 312 — 3775/III — kompl. 
książek — Maria Mrugalska, 
Lubań; 39. 236 — 62708/1 — 
kompl. książek — J. Michalski, 
Trzebosz; 40. 199 — 30350/III 
kup. mat. 100 proc. — W. Cy- 
man, Stary Tomyśl; 41. 122 — 
80630/1 — zegarek na rękę „Ki 
rowskij” — Pelagia Rzepczyk, 
Parzęchów; 42. 218 — 14327/HI 
radio „Kaprys” — Helena Wło 
darczak, Leszno; 43. 258 — 
2132/III — pralka elektr. SHL 
E. Grzegorczyk, Sulejówko; 
44. 265 — 35981/1 — komplet 
książek — J. Gdziejerewicz, 
Granowo; 45. 276 — 8328/1 —• 
odkurzacz czeski — Maria Dob 
kiewicz, Chrzypsko Wielkie; 
46. 124 — 17828 ab. — rower 
węgierski — Wł. Muralski, 
Skalmierzyce; 47. 111 —
2469/III — premia wczasowa 
— St. Sygo, Mikstat; 48. 159 
124332 — aparat fotogr. „Zor­
ka” — St. Nowak, Kórnik; 49. 
219 — 15862/III — premia 
wczasowa — Br. Guzek, Będle 
wo 60; 50. 303 — 35119/1 — 
kompl. książek — Al. Sanigór- 
ski, Konin; 51. 221 — 7995/III 
rower węgierski — Wł. Smel- 
kowski, Krotoszyn.

Właściciele kuponów z wy­
żej wymienionymi numerami 
banderol mogą się zgłosić po 
odbiór nagród w dniu 8 kwiet 
nia 1960 r. w Dyrekcji Poznań 
skiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki” — Poznań, Nowy Ratusz, 
pok. 97, ul. Czerwonej Armii 
80/82.

Marzec

31
czwartek

Imieniny
Balbiny, 
Gwidona

Słońce: 
wsch.: g. 5.32 
zach.: g. 18.23

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19, — 
„Komendant Paryża” (koniec 
około g. 22).

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Śmierć komiwojażera” (koniec 
około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 19 
„Nie ma sprawiedliwych” (koniec 
około g. 21.45)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
g. 21.45)

SATYRY — nieczynny
MARCINEK — ul. Armii Czerwo­

nej — g. 16.30 „Tygrys tańczy 
dla Szu-Hin”;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Syrena”
MIKSTAT — „Kocham, kocham”.

Kina 
APOLLO — ul. Ratajczaka — g.

10, 12.30, 15.45, 18 i 20.15 „Miejsce 
na ziemi” (polski, 16 i.)

Stefan Friedman w jednej ze scen 
filmu prod. polskiej pt. „Miejsce 

na ziemi”

BAŁTYK — ul. Rooseveita — g. 
15.30, 18 i 20.30 „Pieśń purpuro­
wego kwiatu” (szwedzki, 18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Mozart” (austr., 14 1.)

ca licznej kadry młodzieży i 
nauczycieli, szczególnie w gim 
nastyce, której poświęcił z gó­
rą 55 lat swego pracowitego 
życia, przeszedł na emeryturę.

Wczoraj w auli Liceum im. 
Marcina Kasprzaka podczas 
uroczystej akademii, młodzież 
serdecznie żegnała swego pro­
fesora i wychowawcę — Jana 
Fazanowicza. W imieniu Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego za 
służonego dla ruchu sportowe 
go nestora polskiej gimnasty­
ki żegnał mgr Albert Musiał 
oraz przedstawiciele nauczy­
cielstwa Liceum im. M. Ka­
sprzaka, innych szkół oraz 
organizacji.

Młodzież wygłosiła okolicz­
nościowe deklamacje, a chór 
odśpiewał wraz z zebranymi 
tradycyjne „sto lat”.

Nestor polskiego ruchu spor 
towego, obecnie wiceprezes 
Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej i honorowy prezes Pol 
skiego Związku Gimnastycz­
nego odebrał moc życzeń, kwia 
tów i upominków.

Janowi Fazanowiczowi, któ­
ry postanowił, mimo ukończę 
nia 75 roku życia, nadal pra­
cować społecznie w swej ulu­
bionej dyscyplinie sportowej, 
życzymy jeszcze wiele lat jak 
najlepszego zdrowia, tp)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — godz. 15, 17.30 i 20 
„French Cancan” (franc., 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45 
i 19 „Wspólny pokój” (polski, 18 
lat)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18 i 20 
„Wicehrabia de Bragelonne” 
(franc., 14 1.);

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego — g. 15.45, 18 i 20.15 „Męż 
czyzna w spodenkach”

MUZA — ul.. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Pecho­
wiec” (argent., 14 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 
„Ich wielka miłość” (USA, 18 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
i 20 „Prawo jest prawem”

PIAST (Starołęka) — godz. 17 1 19 
„Zbuntowana” (ang., 14 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Milcząca 
gwiazda ’ (polsko-niem., 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Fatima” (radź., 16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
17 i 19 „Liii” (USA, 14 1.)

TARGOWE — ul. Świerczewskiego 
— g. 17 i 19.30 „Kochanek lady 
Chatterley” (franc., 18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16 i 18 „Iwan 
Groźny” II seria (radź., 16 lat); 
g. 20 „Agnieszka wśród gangste­
rów'”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10.
12 i 14 „Małe dramaty” (polski, 
12 1.); g. 16, 18 i 20 „Księżna Ge- 
rolstein” (węg., 14 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — nie­
czynne

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
— g. 17 i 19.15 „Pilot odrzutow­
ców” (radź., 14 1.)

WRZOS (Mosina) — godz. 17 1 19 
„Poeta i kadet” (radź., 16 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 „Poje­
dynek” (radź., 18 1.)

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — „U stóp Pirene­
jów”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Ucieczka 
przed nocą”, Polonia — „Okno na 
podwórze”; KALISZ — Stylowe: 
„Kłopotliwy wnuczek”, Wolność — 
„Wicehrabia de Bragelonne”; LE­
SZNO — Panorama: „Cudze dzie­
ci”; OSTRO W — Słońce: „Bulwar 
zachodzącego słońca”, Roma — 
„Tysiąc talarów”; PILA — Iskra: 
„Tajemnice alkowy”.

Siedzibę Okręgu Zachodniego Polskiego Związku Szer­
mierczego (należą do niego kluby i sekcje województw: 

poznańskiego, zielonogórskiego i wrocławskiego) przeniesiono 
obecnie z Wrocławia do Poznania. W związku z tym moż­
na zauważyć większe ożywienie w tej dyscyplinie sportu 
w Wielkopolsce; szermierka cieszy się tu zresztą nieprze­
ciętną popularnością.

Na poznańskiej planszy, w 
latach, kiedy stolica Wielkopol 
ski była siedzibą Centralnej 
Szkoły Gimnastyki i Sportu 
(po przeniesieniu do Warsza­
wy przemianowana na Aka­
demię Wychowania Fizyczne­
go) walczyli tej miary zawod­
nicy co m, in. Dobrowolski, 
Laskowski, Segda, Berski, póź 
niejsi fochmistrzowie Zagadz- 
ki, Szclestowski, Wierzba i 
Kozarski.

Dzisiaj Poznań zdecydo­
wanie ustępuje takim ośrod­
kom, jak Warszawa i Kato­
wice. Jednak pośród pozo­
stałych okręgów z powodze­
niem rywalizujemy o utrzy­
manie się w czołówce.
O pracy wielkopolskich szer 

mierzy, wynikach i najbliż­
szych zamierzeniach rozma-

Fechmistrz Ignacy Hoffa z za­
wodniczką poznańskiego Mię­
dzyszkolnego Klubu Sportowe­
go Janiną Woźniakówną, któ­
ra na ogólnopolskich mistrzo­
stwach MKS-ów zajęła pierw­

sze miejsce we florecie.
Fo:. — K PrzychodzW

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka poranna; 6.57 — Omówienie 
audycji szkolnych i oświatowych; 
7.10 — Skrzynka poszukiwania; 
7.15 — Muzyka poranna; 7.45 — Au 
dycja dla dzieci starszych „Błękit­
na sztafeta”; 8.06 — Przegląd pra­
sy; 8.15 — d. c. muzyki porannej; 
8.35 — Muzyka i aktualności; 9 — 
Audycja dla klas: III i IV pt. — 
„Z pamiętnika uczennicy klasy I”; 
9.20 — Koncert poranny; 10.10 — 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Łódz­
kiej PR pod dyr. II. Debicha; 11.35 
— Muzyka rozrywkowa; 12.04 — 
Muzyka naszych przyjaciół; 12.40 
— Na swojską nutę, gra Zespół 
Harmonistów T. Wesołowskiego; 
13 — Muzyka dla wszystkich; 14.05 
— Audycja dla klasy IV (przyro­
da) pt. „Wędrówka z dżdżownicą”; 
14.25 — Gra Orkiestra Cygańska; 
14.50 — „Postęp w gospodarstwie 
domowym”; 15.30 — Z życia Związ 
ku Radzieckiego; 16.15 — Pieśni 
Franciszka Schuberta i ich trans­
krypcje fortepianowe Franciszka 
Liszta; 17.15 — .Radiowy kurs nau­
ki języka angielskiego — lekcja 50; 
18.25 — Koncert życzeń; 19.05 — 
Piosenki ludowe z Opatowskiego; 
19.30 — Recital fortepianowy — J. 
Żaka, laureata III Międzynarodow. 
Konkursu im. Fr. Chopina w War 
szawie; 20.30 — Melodie taneczne; 
21 — Opera w przekroju: L. Różyc 
ki — ,,Casanova”; 22 — Muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka: 7.15 — Au­
dycja dla dzieci starszych: „Błękit 
na sztafeta”; 7.50 — d. c. muzyki 
porannej; 8.36 — Przegląd prasy; 
8.45 — Arie i duety operowe; 9.10 
— Koncert Poznańskiej 15-tki Ra­
diowej; 10 — Poranny koncert sym 
foniczny; 11 — Melodie Kalmana; 
11.30 —• Pieśni Klaudiusza Debus- 
sy’ego — śpiewa S. Kalafarska — 
sopran, przy fortepianie — Z. Je­
żewski; 15.30 — Audycja dla dzieci 
starszych pt. „Uczmy się recyto­
wać”; 16 — Melodie Dunajewskie­
go; 17 — Koncert muzyki chóral­
nej w wykonaniu poznańskich ze­
społów amatorskich; 17.32 — „Mu­

wiamy z wiceprezesem okręgu 
p. Czesławem Kanikowskim.

— Ile sekcji zrzesza 
Okręg Zachodni?

— Mamy 15 sekcji, względ­
nie klubów, które uprawiają 
trzy rodzaje białej broni; flo­
ret męski i kobiecy oraz sza­
ble, i szpadę, Największą ak­
tywność przejawia Wielkopol­
ska.

KKS Lech dysponuje silną 
sekcją kobiecą z utalentowa­
ną Smykowską oraz męską, 
w której wyróżniają się Cho- 
wański, Kanikowski i Olejnik.

Warta dysponuje najwięk­
szym zespołem, przeważnie 
młodych szermierzy, wśród 
których przodują Kunze, Wą­
sik, bracia Czosnowscy i Grzon 
ka oraz Tomkowdakówna.

Akademicki Związek Spor­
towy, to przede wszystkim 
bracia Do-tkowie, Gałęski i 
Pomarnacki.

Międzyszkolny Klub Sporto­
wy posiada w swym gronie 
również wielu utalentowanych 
zawodników; Woźniakówna, 
Kania, Grabówna. Potwier­
dziły to m. in. ostatnie ogól­
nopolskie zawody mięazy- 
szkolne, w których startowało 
ponad 120 szermierzy. Wycho­
wankowie trenera S. Hoffy 
uzyskali dobre miejsca, a gdy­
by nie choroba Kucharzów- 
ny, Szymkowiakówny i Atle- 
ra zajęliby na pewno pierwsze 
miejsce zamiast trzeciego w 
ogólnej punktacji.

Liga Przyjaciół Żołnierza — 
jedna z młodszych sekcji na­
szego okręgu — ma duże moż-

Prosną ma jeszcze szanse 
utrzymania się w I lidze

W oficjalnej wypowiedzi, kapitan sportowy Polskiego 
’ ’ Związku Bokserskiego p. Stanisław Cendrowski zdecy­

dowanie wystąpił przeciwko obecnemu nieżyciowemu regu­
laminowi drużynowych rozgrywek bokserskich, o czym pi­
saliśmy w poniedziałek.

zyczny tydzień Poznania”; 17.40 — 
Poznański koncert życzeń; 18.35 — 
Muzyka i aktualności; 19.15 — Me 
lodie o wiośnie; 20 — Wieczorny 
koncert życzeń miłośników muzy­
ki poważnej; 21.27 — Kronika spor­
towa; 21.40 — Muzyka rozrywkowa 
w wykonaniu kwintetu J. Miliana; 
22-45 — „Wieczorna audycja kame­
ralna” — Juliusz Zarębski: Kwin­
tet fortepianowy; 23.21 — Muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

Teletuizja
POZNAŃSKA:

17 — Magazyn nr 28 — dla dzie­
ci (W-wa); 18 — Przerwa; 18.45 — 
Mówi I Sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak (lok.); 19 — „Tełe- 
rozmaitości” (lok.); 19.30 — Dzien­
nik telewizyjny (W-wa); 20 —Pro­
gram pt. „Zebranie otwarte” (War 
szawa); 20.30 — Recital fortepiano­
wy: Li Min-czan i Ku Sen-in (War 
szawa); 21 — Film fabuł, produkcji 
czechosłowackiej pt. „Główna wy­
grana” — od lat 14 (lok.).

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — ul. Wielka 

1 — g. 16—22 — wystawa grafiki 
J. Berdyszaka;

KLUB „FAFIK” — pl. Curie-Skło- 
dowskiej — g. od 18—21 — wy­
stawa fotografiki A. Polakow­
skiego;

SALON POLSKIEGO TOW. FO­
TOGRAFICZNEGO — g. 10—13 
i 16—19 — wystawa fotografiki 
teatralnej G. Wyszomirskiej.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

(chirurgia, interna);

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska 16, tel. 620-00 co­
dziennie od godz. 18—6 rano, w 
święta od godz. 15. 

liwości rozwoju. Sekcja szer­
miercza poznańskiej Polonii 
wskutek pożaru, który stra­
wił salę treningową wraz 7 
całym sprzętem wstrzymała 
swą działalność. W wojewódz­
twie mamy zespoły MKS i 
włókniarza w Kaliszu, LPŻ 
w Śremie i Stali w Ostrowie^

— Wspomniał Pan o ma 
sowości? Co w tej sprawie 
zrobiliście?

— Dzięki dużej aktywności 
zapalonego szermierza preze­
sa okręgu p. Zygmunta Adam­
skiego 4 wieloletniego działa­
cza w tej dyscyplinie sekreta­
rza p. Z. Korneckiego położy­
liśmy wybitny nacisk na po­
zyskanie młodzieży szkolnej, 
Notujemy już pierwsze po­
myślne wyniki. Spodziewamy 
się poparcia MięazyszKOlnych 
Kiuoow sportowycn. Sekcja 
Warty liczy ponad 80 zawod­
ników, w lym prawie 60 pro­
cent młodzieży szkolnej, rów­
nież z szkół podstawowych. Z 
pomocą przyjdzie niewątpli­
wie LPŻ, przede wszystkim 
wT terenie, gdzie prowadzi się 
nabór do sekcji. Wytrwała 
praca fechtmistrzów I. Hoffy, 
J. Pieczyńskiego, A. Koncewi­
cza i H. Kozarskiego umożli­
wia nam staranne wychowanie 
przyszłych kadr.

Pragnę jeszcze dodać, że 
przystąpiliśmy już do wizy­
tacji klubów i przeprowadza­
my kursy. sędziowskie.

— Podobno Polski Zw. 
Szermierczy przewiduje 
zmiany terenowe okrę­
gów?

Owszem. Jednak dopiero w 
1961 roku. Okręg Zachodni z 
Siedzibą w Poznaniu objąć ma 
województwa: poznańskie,
bydgoskie i szczecińskie.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

„Należy moim zdaniem —• 
■powiedział p. S. Cendrowski — 
tak ustawić cykl rozgrywek, 
aby nie był on zmieniany 
przez okres czterech lat, któ­
ry łączy się ścisłe z naszymi 
przygotowaniami międzyolim- 
pijskimi. Życiową konieczno­
ścią jest powiększenie I ligi 
do 8 drużyn. Jakakolwiek re­
organizacja lig bokserskich po 
winna też iść w takim kierun­
ku, ażeby w przyszłości utwo­
rzyć w II lidze tylko jedną 
grupę złożoną z 8 zespołów. 
Mój projekt jest następujący: 
w sezonie 1960/61 I liga powin­
na się składać z 8 zespołów 
(obecna szóstka plus Wybrze­
że Gdańsk i Gwardia Łódź) t 
tym, że do II ligi spadałyby 
dwie drużyny.

W sezonie 1961/62 skład 
ekstraklasy pozostałby bez 
zmian, czyii osiem drużyn, ale 
spadałaby i awansowała tyl­
ko jedna drużyna”.

Tak więc w wypadku re­
formy rozgrywek kaliska Pro­
sną miałaby jeszcze szanse 
utrzymać się w ekstraklasie 
bokserskiej, (m)

24 zapaśników 
wyjeżdża du stolicy

Na rozpoczynające się 1 
kwietnia w ' Warszawie za“ 
paśnicze mistrzostwa Polski w 
stylu klasycznym wyjedzie z 
Poznania 24 zapaśników. 
Okręg nasz zaliczający się do 
silniejszych podobnie jak war 
szawa i Katowice — nia bo­
wiem prawo wystawać do mi­
strzostw 3 drużyny.

Sądząc po poprzedzających 
mistrzostwa turniejach kon­
trolnych kadry oraz zawodach 
okręgowych, na których nasi 
reprezentanci wykazali si? 
dobrą formą, powinniśmy 
mistrzostwach wypaść dobrze.


